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lotników eolskich? 
Majorowie Kubala 
z powodu defektu 

opuszczali się 
majorowie Kubala 

I Idzikowski 
dziś wracaią do Paryża. 

Lizbona, 6 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Majorowie Kubala i Idzikowski wy­
jeżdżają jutro ekspressem do Paryża. 
Samolot zostanie zdemontowany. 

RadoSć w Ameryce 
z powodu ocalenia 

lotników 
Nowy Jork, 6 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Komitet przyjęcia lotników polskich 

otrzymał od majorów Idzikowskiego i 
Kubali następując \ depeszę: 

„Zmuszeni do powrotu z połowy dro 
gi z powodu wyciekania oliwy po 34 go­
dzinach i zatrzymania silnika — nie mo­
gliśmy kontynuować lotu i odwiedzić 
wielkiego narodu amerykańskiego i jego 
Polonji. Idzikowski Kubala". 

Poseł Ciechanowski wysłał do Opor-
to następującą depeszę: 

„Z uczuciem wielkiej ulgi dowiedzia­
łem się o ocaleniu panów z ciężkiego 
niebezpieczeństwa, w którem znaleźli 
się na służbie dla ojczyzny. Proszę przy 
jąć życzenia szybkiego powrotu do zdro 
wia. Ciechanowski". 

Gratulacje rządu 
polskiego. 

Warszawa, 6 sierpnia. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Min. Moraczcwski wystosował w i-
mieniu rządu do poselstwa polskiego w 
Madrycie następującą depeszę: 

„Pragnę wyrazić majorom Idzikow­
skiemu i Kubali szczerą radość rządu i 
moją z powodu ich szczęśliwego ocale­
nia. Podpisał (—) Moraczcwski." 
mmutmmammaBmmammmmmmmm 

i Idzikowski musieli wracać do Europy 
w motorze. — Dzielni lotnicy dwa razy 
na morze, chcąc naprawić samolot. 

. Uznanie niemieckich 
Raport kapitana „Samosu 

o uratowaniu lotników polskich. 
Berlin, 6 s 

Według raportu kapitana okrętu 
„Samos" opuszczenie się na morze lot­
ników polskach odbyło się w sposób 
następujący: 

W sobotę, o godz. 4 m, 30, gdy sta­
tek niemiecki „Samos" zdążający z 
Hamburga do portu portugalskiego 
Lefaos znajdował się o 70 kim. na za­
chód od przylądka C. Einistere, załoga 
statku zauważyła duży aeroplan, który 
lecąc na wysokości 100 metrów zbli­
żał się od północnego zachodu. 

Aeroplan zbliżywszy się do statku 
zniżył na wysokość 30 metrów i okrą­
żywszy kilkakrotnie statek rzucił przy 
wiązaną butelkę następujące] treści: 

Jesteśmy zmuszeni do lądowania. 

Za pomocą chorągiewek kapitan 
statku polecił dać lotnikom wiadomość, 
że załoga będzie przygotowana. 

W parę minut później, samolot po 
opróżnieniu zbiorników benzyny opadł 
na wodę w odległości kilkuset metrów 
od okrętu. Przy upadku na fale skrzy­
dła samolotu zostały strzaskane. 

Salupa statku zabrała obu lotników 
na pokład. Przy wciąganiu ich mjr. Ku­
bala zranił się w rękę. 

Po zabraniu lotników na pokład, „Sa 
mos" skierował się do portu Lelxos. 
Mjr. Kubala został odwieziony do szpi­
tala. Rany jego nie są niebezpieczne. 

Majorowie Idzikowski i Kubala dwu­
krotnie opuszczali się na morze w celu 
naprawy motoru. 

Straszny cyklon w Bawarii 
wyrządził wielkie szkody. 

Monachium. 6 sierpnia. 
Wczoraj w Bambergu i okolicy sza­

lała straszna burza, która spowodowa­
ła dbrzymie szkody. W pierwszej chwi 
l i spadł grad wielkości gołębich Jaj, nisz 
cząc zupełnie zboża. Następnie rozpo­
czął dzieło niszczące straszny cyklon, 
który trwał coprawda tylko kilka mi­
nut, czas ten jedinak wystarczył, aby 
zniszczyć na przestrzeni wielu kilome­
trów olbrzymie drzewa lasu górskiego. 
Najgrubsze drzewa zostały złamane » 
powalone na ziemia. Podczas cyklonu 
bitty pioruny w domy Bambergu i wsi 

okolicznych, wzniecając w kilkudiztiesic 
ci>u miejscach pożary. Straż pożarna nie 

fachowcDriotniczych 
dla lotników polskich. 

Berlin, 6 sierpnia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W tutejszych kolach lotniczych ogro 
mne zainteresowanie wywołał lot obu 
lotników polskich. Gdy nadeszły do Ber 
lina za pośrednictwem PAT-a wiadomo­
ści o wynikach lotu — w kolach tych 
wyrażono ubolewanie, że lotnikom pol­
skim nie udało się dopiąć do końca przed 
sięwzlęcia. 

Korespondent PAT-a w Berlinie zwró 
cii się do jednej z największych powag i 
fachowców lotnictwa profesora Eyerlin-
ga, referenta dla spraw lotniczych w mi 
nisterstwie komunikacji, który udzielił 
mu wywiadu w związku z lotem pol­
skim. 

Oświadczył on, że jest rzeczą znaną, 
że lot w kierunku obranym praez lotni­
ków polskich, jest znacznie trudniejszy, 
niż w przeciwnym kierunku. Przelot na 
zachód zależy od tego, czy się pokona 
pewne zaburzenia atmosferyczne. Nie­
ma właściwie możności ustalenia pogo­
dy, a samolot nie może lecieć w kierun­
ku obranym. 

Ze stanowiska komunikacyjnego słu­
szne jest, oświadczył dalej prof. Ever-
ling, że lotnicy polscy obrali drogę bar­
dziej na południe. Uważam lądowanie 
po drodze za konieczne w interesie prak mogła pośpiepszyć z pomocą, ponieważ 

wszędzie leżały na drodze powywra- tycznych i psychologicznych przygoto-
cane drzewa, słupy telegraficzne i po- j wań normalnej komunikacji napowietrz-
zrywane dachy. .luż w pierwszej chwi- | nej w przyszłości. 
l i cyklon zniszczył doszczętnie halę i bu 
dynek 200 m. długości na stadionie barn 
berskim. Kilkanaście kominów fabryczr 
nych zostało przewróconych. Pociąg' 
kursowały z kikugodziraiem opóźnie­
niem. O ofiarach w ludziach dotychczas 
nie donoszą, jednak wielu rannych zo­
stało odstawionych do szpitala w Bam­
bergu. 

Gdzie odbędzie sin konferencja polsko-litewska? 
Waldemaras domaga się, aby rokowania prowadzone były w Kró­
lewcu. — Naczelnik Hołówko udał się do Paryża celem odbycia 

narady z m n. Zatęskni w sprawach litewskich. 
Warszawski korespondent „Republl-

IU" (B.) telefonuje: 
Jak się dowiaduję, naczelnik wydzia­

łu wschodniego M. S. Z. p. Tadeusz Ho­
łówko wyjechał do Paryża w celu od­
bycia konferencji z ministrem spraw za­
granicznych p. Zaleskim w sprawach ak 
tualnych w bieżącej polityce zagranicz­
nej. W drodze p. Hołówko zatrzymał się 
w Berlinie, gdzie konferował z posłem 
Polskim w Berlinie p. Knolicm. Tema­
tem konferencji była możliwość odbycia 
Plenarnej konferencji polsko - litewskiej 
w Królewcu. Jak Już bowiem donosiliś­
my, miejsce najbliższej konferencji pol­
sko - litewskiej nie zostało Jeszcze defi­
nitywnie ustalone, gdyż będą rozważane 
dwie propozycje. Propozycja p. Walde­
marasa, która jako miejsce konferencji 
.wysuwa Królewiec, oraz propozycja pol 

ska, któraby chętnie widziała Jako miej­
sce konferencji Genewę. Ewentualna 
zgoda Polski na odbycie konferencji w 
Królewcu będzie wynikiem dobrej woli 
posuniętej aż do ostatnich granic Pol­
ska bowiem nie chce dać Litwie możno­
ści spowodowania precedensu z powodu 
obioru miejsca konferencji. 

Berlin. 6 sierpnia. 
(Polska Agencja lelegrafirztiaj 

Ost - Express podaje rzekomo na 
podstawie irdormacyj z miarodajnych 
źródeł litewskich informacje o poglą­
dach tych sfer na obecny stan konfliktu 
polsko-tóbewskdego Według tych imfor-
macyj w przeciwieństwie do pesyirwz^ 
niu 4 obaiw prasy opozycyjnej, czynniki 
ntarodajne w Kownie oceniają sytuację 
spotkania. W miarodajnych. kołach l i ­
tewskich przedstawiają sobie dalszy 
bieg sprawy w sposób następujący. 

O ua rokowania krókwieokie. Jak 

można wnosić z dotychczasowych doś-
•.adczeń, nde wydadzą żadnych wyni­

ków pozytywnych, koniak* wejdzie 
pod obrady rady Ligi narodów. W tym 
wypadku kontynuowane będą rokowa­
nia polsko-litewskie przy współudziale 
przedstawiciela Ligi narodów. Gdyby 
interwencja Ligi narodów okazała się 
bezskuteczną, wówczas dopiero sytu­
acja wedie poglądów litewskich, stała­
by się krytyczną, 

Z możliwością starcia wojennego 
miarodajne kota Litewskie liczą się do­
piero na wiosnę 1929 r. W kołach tych 
wyraża się pogląd, *ż obecnie możli­
wość przyjaznego porozumienia z Pol­
ską jeszcze nie jest wyczerpana. Groź­
by polskie uważa się* w tych kołach za 
próbę zastraszenia Li twy. Gdyby Pol­
ska miała rzeczywiście zamiar już o-
becnie zaaiakować Litwę, to wedle zda 
nia miarodajnych kół litewskich, przy­
gotowania do takiego napadu nie były­
by robione z takim hałasem. 

Muszę podkreślić, zaznaczył prof. E-
verling, swe uznanie dla lotników pol­
skich, którzy przez 6 miesięcy przygoto 
wywali bardzo skrupulatnie saniolot 
bezwzględnie nadający się do przelotu 

Berlin, 6 sierpnia* 
„Der Muatag", organ nacjonafcstyc* 

ny, wydanie poniedziałkowe znanego 
dziennika monarchistycznego ..LakaJ 
Amzeiger" podaje wiadomość o lotni, 
kach polskich w jadowitej i tendencyj­
nej szacie. 

3 godziny i 3 minuty 
w powietrzu 

na samolocie bez silników. 
Berlin, 6 sierpnia. 

(Agencja Telegraficzna „Espress") 

W locie bezsilnikowym zdołał lotnik 
Kronfeld pobić rekord światowy, prze­
bywając w powietrzu 3 godziny 3 min 
i osiągając na samolocie żaglowym w y 
sokość 540 metrów. 

Trzęsienie ziemi w Mek­
syku. 

Meksyk, 6 sierpnia. 
(Agencja TdegTaticzrKł „Ex£ress") 

Donoszą z Meksyku o wielkicm trzę­
sieniu ziemi, które nawiedziło stan Oasa. 
Miasto Pinotepa zostało całkowicie zbu­
rzone. Dotąd naliczono 60 trupów. Oko­
liczne miasta również zostały zburzone. 
Wskutek przerwania komunikacji tele­
graficznej jak i telefonicznej brak wiadc 
mości z odleglejszych miast 
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SUPERSZLAGIER FILMOWY, PEŁEN ORYGINALNYCH 
POMYSŁÓW I PRZYGÓD W 12 AKTACH POD TYT. 

KOBIETA B E Z NAZWISKA 
B H H B H H ^ n H B H U B B (ŚWIAT MÓWI O TEM . . ) • H R n H H H H B H H U I 
W roi. gł.: Elga BRINK K~Łfi i Jack TREVOR 
Gonitwa za piękną kobietą o nagrodę 100.000 dolarów. — Hamburg, Nowy York, Hav?nna, Jamajka Panama 

Costarica, San Frandsko, Hon olulu, Yokohama, Nagasaki, Szanghaj, Tokio, rekin, Korea. 

Orkiestra pod dyr. L. KANTORA. POCZĄTEK SEANSÓW O GODZ. 6-eL 

SALA MECHANICZNIE OCHŁADZANA. 

Marsz „Szlakiem Kadrówki". 
Uroczystości w Oleandrach.—Pierwszy etap marszu. 

Kraków, 6 sierpnia. 
Dziś o godz. 3 min. 30 rano wszystkie 

drużyny, biorące udział w marszu „Szła 
kiem Kadrówki" ustawiły się na Bło­
niach około Oleandrów. Z ramienia 
władz przybyli wicewojewodą dr. Ouch 
gen. Wróblewski z korpusem oficerów 
O. K. 5, wiceprezydent miasta Ostrow­
ski, zarząd związku legjonistów z pos­
łem Pochmarskim na czele, zarząd zwią 
zku strzeleckiego z prezesem dr. Kaplic-
kim i wiceprezes poseł dr. Dybowski. 
Wzdłuż drogi „Szlaku Kadrówki" zebra 
ły się mimo wczesnej pory, tłumy publi­

czności, witając owacyjnie drużyny 
strzeleckie i wojskowe. Po odczytaniu 
przez komendanta głównego mjr. Kierz-
kowskiego historycznego rozkazu Józe­
fa Piłsudskiego z dnia 6 sierpnia 1914 r., 
wiceprezydent Ostrowski wygłosił w i-
mieniu m. Krakowa przemówienie. 

,* 
Kielce, 6 sierpnia. 

W marszu „szlakiem kadrówki" przy 
była tu pierwsza drużyna 33 p. pi ech. 
(Łowicz), w czasie 4 godz. 39 mim. 57 
sek., druga 21 p. p. (Warszawa) 4 godz. 
53 min. 2 sek., trzecia 5 p. legj. (Walno) 

Sukcesy wioślarzy polskich 
na zawodach olimpijskich. 

Amsterdam, 6 siierpnia. 
Wdniu wczorajszym ukończono o-

lanpijskie zawody lekkoatletyczne, tak 
bardzo obfitujące w sensacyjne wyni­
ki. Ostatnia konkurencją tego turnieju 
był bieg maratoński na dystansie 42,195 
m.. który przyniósł następujące (szcze­
gółowe) rezultaty: 

Pierwszym przybył do stadionu El 
Guaifi (Francja) w doskonałym czasie 
2 godz. 32 m. 53 s. wyprzedzając o 30 
sek. doskonałego cbMiiijczyka Plaża M. 
(2 godz.> 33 m. 23 sek.). Za Tiiirni wpada 
grupa zawodników, z których jednak 
Marcelin M. B. (Finkindja) przerywa 
taśmę jako trzeci w czasie 2 godz. 35 
m. 02 s. Czwartym był Yamada (Ja­
ponia) 2 godz. 35 m. 29 s. Następnym^ 
był Ray (Ameryka) 2 g. 35 m. 58 s. 
Szóstym znów japończyk Tsudo H. w 
czasie 2 g. 3(5 m. 1S s. Knoka (Finlandja) 
przybywa siódmy o 16 sek. gorszy. 
Jeden z faworytów Ferri (Anglia) przy­
szedł ósmy w czasie 2 g. 37 m. 38 sek. 
przed Michelsonem (Ameryka) i Druc­
kerem Ch. (Canada) który osiągnął 
czas 2 g. 39 m. 20 s. 

Jak widomy z IK>wyższego różnica 
między pierwszym a dziesiątym wyno­
siła zaledwie 6 minut. 

W całych więc zawodach lckkoatle 
tycznych męskich amerykanie zajęli s 
pierwszych miejsc, przed finlandczyka. 
mi', któr/y osiągnęli tylko 5 zwycięstw 
Kanadyjczycy i anglicy mają iw 2 zwy­
cięstwa. Po jednym pierwszym miejscu 
mają: Szwecja, Francja, 
'.Ija ii Pol ud. Afryka. 

Charakte.rystycznem je; 

tponja, Irian-

że Niem­
cy role osiągnęli am jednego zwycię­
stwa, czego sobie tak bardzo życzyl i 

W punktacji lekkoatletycznej pierw­
sze miejsce zajmuje Ameryka przed 
FMrlandją. Canadą, Niemcami i t . d . 

M. L. 
Amsterdam. 6 sierpnia 

Odbyły się dziś zawody kolarskie o-
hmpijskic. 

Wyścig sprinterowski na przestrzeni 
1 kim.: 

Pierwsze miejsce zajął zdobywając 
zarazem tytuł mistrzowski, znany w 
Polsce Beaufraud (Francja) w czasie 
13,2 ostatnie 200 m. Drugie miejsce za­
jął Maiiizarac (Holandia). Trzecie Falk 

Hausen, który w ówierćfinalle pobił na­
szego Koszutskiego. Czwartym był 
Bernhart, zwyoięsca w ćwierćfinale w 
Łodzi belga Van Massenhaufe. 

Bieg drużynowy na 4000 m. wygra­
ła drużyna Włoch przed drużynami Ho­
landii, która pokonała Polskę. Anglję i 
Francję. 

Bieg tandemów na 2000 mtr. Para 
polska Turowski — Podgórski przegra­
ła o długość do tandemów Niemiec. 
Niemcy, będący w składzie Bernhardt 
— Kóther, osiągnęli ostatnie 200 mtr. w 
czasie 12.2 s. Pozatem Holandia poko­
nała Austrję, Anglja — Francję, zaś Wło 
chy — Kanadę. 

Bieg na 1000 mtr. ze startu stojącego 
wyłonił zwycięscę duńczyka Falk Han-
sena, który osiągnął czas 1 min. 14.4 s. 
Drugi Maizarac (Holandja) 1 m. 15.2 s. 
Trzeci Grey (Australja) 1 m. 15.6 s. 4-ty 
Daen (Francja) 1 m. 16 s. 5-ty znany w 
Łodzi Einsidel (Niemcy). Szósty Lange 
(Polska) 1 m. 18 s. 

Zawody kolarskie odbyły się póź­
nym wieczorem, przy świetle elektrycz 
nem, na torze stadjonu olimpijskiego. 

M. L. 
Amsterdam, 6 sierpnia. 

Odbyły się tu finały biegów pływac­
kich na 1500 mtr. dla panów i 400 dla 
pań. 

W pierwszym biegu wygrał słynny 
szwed Arne Borg, ustanawiając nowy 
rekord światowy 19 min. 5L.8 s. Drugim 
był Charlton (Australja). Trzeci Crab-
be (Ameryka). 

Finał biegu ua 400 mtr. dla pań przy­
niósł też nowy rekord światowy, usta­
nowiony przez Norelins (Ameryka) 5 m. 
42.8 s.; drugą była Braun (Holandja). 

M. L. 
Amsterdam, 6 sierpnia. 

W biegu wioślarskim ósemek druży­
na polska, która onegdaj przegrała do 
ósemki angielskiej, dziś brała udział w 
biegu drużyn, które pierwszy raz odpa­
dły. W biegu tym ósemka polska poko­
nała drużynę Argentyny o 3 długości, o-
siągając czas 6 m. 24.2 s. Czas drużyny 
polskiej jest jednym z najlepszych w tur 
nicju. Ósemka polska weszła do półfi-j 
nału, dokąd zakwalifikowały się jeszcze 
ósemki Ameryki, Anglji, Canady, Włoch ! 
i Niemiec. M. L. 

. godz. 58 min. 13 sek. Wśród drużyn 
strzeleckich — przybyła pierwsza z 
Grodna w czasie 5 gdz. 22 min. 9 s., 
druga z Krakowa, trzecia z LubMna. 
Rekord czasu z ub. roku pobity został 
o 51 minut 53 sek. Ogółem zakończyło 
marsz, w Miechowie 58 zespołów. 

Na uwagę zasługuje 8 pułk piechoty, 
którego drożyna przebyła 10 kim. nio­
sąc swego oficera ze zwichniętą nogą. 
Drużyny przybyły naogół w świetnej 
formie. 

Na mecie w^tał zawodników starosta 
Poborski, major Grombek z DOK., ko 
mendant zw. strzeleckiego major Kiesz 
kowtskd, kapitan Muszkiest-Królikowskl 

Marszałek Piłsudski wysłał do u-
czestników marszu depeszę, w której 
ż* rczy dm zrealizowania celu. Jutro o 
godzinie 4 zespoły ruszają do marszu 
na Jędrzejów. 

Wycieczka nauczycieli 
angielskich 

przybyła do Warszawy. 
Warszawa, 6 sierpnia. 

W dniu 5 b. m. o godz. 7. m. 10 przy­
była d Warszawy z Pomorza wyciecz­
ka pedagogów angielskich w liczbie 28 
osób na zaproszenie rządu polskiego. 

W salonach recepcyjnych na dworcu 
głównym wycieczkę powiitaii: w imie­
niu Władz szkolnych i komitetu przyję­
cia p. Marjan Piątkiewicz, naczelnik 
wydziału kuratorium O. S. warszaw, 
skiego, p. BagumiJł Wilkoszewskń, dy­
rektor gimnazjum, w imieniu nauczy­
cielstwa i p. Adam Szczypiorski imie­
niem stolicy. Z dworca goście angiel­
scy _ udali, się do hotelu europejskiego, 
gdzie zamieszkają w czasie czterodtnno-
wego pobytu w Warszawie. Goście 
zwiedzili w dniu wczorajszym Wdln-
nów i Politechnikę. 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik­

niesz Kalectwa i śmierci. 

N A J B L I Ż S Z A P R E M J E R A 

KINA „SPLENDID" 

, P E N S J O N A R K I " 
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Romanse studentek dzisiejszej doby, na tle budzącej się pierw­
szej miłości i pierwszych namiętności. 

— II. — 

„KSIĘŻNICZKA MARY" 
i Dramat erotyczny w 12 aktach, 

według powieści głośnego pisarza rosyjskiego L E R M O N T O W A 
eaaaeaaa Główne role kreują »»©••»»• 

A r t y ś c i m o s k i e w s k i c h i k a u k a z k i c h t e a t r ó w 
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o liberalizmu. 
Oznaki, zdradzające stały rozwój l i ­

beralizmu angielskiego, mnożą się z dnia 
na dzień. Wyniki ostatnich wyborów 
uzupełniających dowodzą, że w mia­
stach liberalizm wszędzie zdotal utrzy­
mać swój dotychczasowy stan posiada­
nia, a w okręgach rolniczych zdobywa 
stale coraz to nowe pozycje. Obydwa 
pozostałe angielsWe stronnictwa polity­
czne, a więc zarówno konserwatyści, 
jak i Iaburzyści, dawały już niejedno­
krotnie do zrozumienia, iż gotowe są 
przyjąć program, inspirowany przez l i ­
berałów. 

Obecny rząd konserwatywny zapro­
wadził naprzykład system emerytur dla 
robotników przemysłowych, który u-
chwalony został swego czasu w wyniku 
usilnej pracy rządu liberalnego wbrew 
gwałtownej opozycji ze strony konser­
watystów. Labour party, która dawniej 
proponowała prawie że bez zastrzeżeń 
politykę nacjonalizacji, zajmuje dzisiaj 
w te] kwestji zupełnie inne stanowisko. 
Dzisiaj Iaburzyści zmierzają do czegoś, 
co z nacjonalizacją bardzo mało ma 
wspólnego, i mówią dość niewyraźnie o 
programie, propagującym w pierwszym 
rzędzie reorganizację, w którym has­
ło nacjonalizacji objawia się jedynie, ja­
ko bardzo mgliste tło. 

W dziedzinie zagadnień międzynaro­
dowych propagowana przez liberałów 
polityka wolnego handlu zdobywa sobie 
pewny grunt nawet w tych państwach, 
które w sprawach taryfowych okazują 
podziwu godny upór, W samej Angljl 
wielka ilość bezrobotnych zmusiła kon­
serwatystów do rozszerzenia systemu 
ceł dowozowych, co jest równoznaczne 
z jawnem faworyzowaniem niektórych 
gałęzi przemysłu. Bezpośrednim następ 
stwem przyznawania niektórym gałę­
ziom przemysłu angielskiego, daleko idą 
cych przywilejów celnych był znaczny 
wzrost kosztów produkcji w gałęziach 
innych. Nic ulega wątpliwości, iż nie da- j 
Icka jest już chwila, kiedy anglicy, — w 
każdym bądź razie konsumenci angiel­
scy, — przyjdą do przekonania, że po­
dobna polityka prohibicyjna wywołuje 
dezorganizację i podnosi koszta produk­
cji, nie przynosząc przytem żadnych ko 
rzyści szerokim "warstwom konsumen­
tów i nie przyczyniając się w najmniej­
szym stopniu do spadku bezrobocia. 

W Anglji panuje obecnie powszechne 
przekonanie, że rząd konserwatywny 
zajął bardzo nieodpowiednie stanowisko 

wisku, iż dobrobyt każdego narodu w 
wielkiej mierze zależy od niczem nie-

j krepowanej wymiany towarów pomię­
dzy poszczególnemi krajami. Wycho­
dząc z tego założenia, rząd liberalny 
skwapliwie unikał wszystkiego, co mo­
głoby wpływać ujemnie na rozwój sto­
sunków handlowych z dominiami i kolo-
njami ąngielskierai, uważając przytem, 
że każda przeszkoda na tej drodze, — 

j niezależnie od tego, czy chodzi o wygo 
rowane taryfy celne, czy też o pogwał­
cenie praw tej, czy innej narodowości, 
— wstrzymuje proces postępu ludzkiego 

Liczni z pośród tych, którzy z uczu­
ciem szczerej radości śledzą wzrost po­
tęgi myśli liberalnej w Anglji, czynią to 
dlatego, że uświadamiają sobie, iż brak 
ducha liberalizmu w polityce poszcze­
gólnych państw odbił się ujemnie na roz 
woju danych narodów. Pojawienie się 
na arenie politycznej socjalizmu, — nie 
zależnie od tego, czy występował on w 

j danym państwie w formie bardziej u-
miarkowanej, czy też radykalnej, — 
stworzyło nową siłę w polityce 1 wy­

wołało poważne zmiany w systemie 
stronnictw politycznych. 

Dwie stare partje polityczne Anglji 
nie były już zdolne do wzajemnego zwal 
czania się w parlamencie i wśród mas 
wyborców, gdyż nie były w stanie wy­
stąpić z nowemi idejami. Uczyniła to 
partja socjalistyczna, która, rzucając 
nowe hasła, potrafiła w krótkim czasie 
osiągnąć pewne, choć tylko częściowe 
sukcesy. 

Między socjalistami a konserwaty­
stami stoi stronnictwo liberalne, które­
go polityka różni się zasadniczo od po­
l i tyki obu pozostałych partyj. Nic przeto 
dziwnego, że Uczni z pośród byłych 
zwolenników liberalizmu, którzy na ja­
kiś czas opuścili szeregi partji liberalnej, 
obecnie znów do niej wracają. Niektó­
rzy z nich usiłowali pracować w stron­
nictwie konserwatywnem, ale jut wkrót 
ce musieli się przekonać, iż partja ta 
cierpi na brak inspiracji. Inni znów pró­
bowali szczęścia w partji socjalistycz­
nej, ale i cl musieli przyjść do wniosku, 
że braki w polityce laburzystów są bar 

dzo poważne. I tak wszyscy ci przej­
ściowi odszczepieńcy zmuszeni byli u-
świadomić sobie, że zasady liberalizmu 
są jednak najzdrowsze, że polityka par­
tji liberalnej Jest polityką prawdziwego 
postępu, polityką ustabilizowaną i od­
porną na wszelkie wp ływy z zewnątrz. 

W chwili obecnej stronnictwo libe­
ralne jest jedynem w Anglji ugrupowa­
niom politycznem, które sformułowało 
w sposób definitywny swój program w 
dziedzinie problemów gospodarczych, a 
więc w dziedzinie handlu, przemysłu i 
rolnictwa. Stronnictwo to ma w swych 
szeregach najznakomitszych angielskich 
mężów stanu, wybitnych I doświadczo­
nych polityków, którzy znaleźli w sobie 
dość odwagi, by nawet w chwilach, kle 
dy popularności myśli liberalnej w Anglji 
przeżywała chwilowy upadek, I całą 
energją propagować zasady, o które 
stronnictwo liberalne tak długo walczy­
ło i o które walczyć będzie dopóty, do­
póki nie zostaną w całej pełni urzcezjf 
wistnione. 

Rt Horn. Earl Beauchamn. 

REHABILITACJA NOBILEGO 
Prof. Behounek opowiada o zachowaniu się 

Nobilego na krze lodowej. 
Praga, w sierpniu 1928. 

Młody uczony czeski, profesor Be­
hounek, który w tych dniach, jako jeden 
z wyratowanych uczestników ekspedy­
cji genef&ła Nobile powrócił do Pragi, 
przebywa obecnie w ścisłem kółku ro-
dzinnem, szukając tu wypoczynku i po­
krzepienia po swych ciężkich przeży­
ciach na podbiegunowej krze lodowej. 
Ale nawet we własnym domu rodzin­
nym nie może dr. Behounek zaznać spo­
koju./A kto za to ponosi winę? Oczywi­
ście dziennikarze, którzy nie przestają 
odwiedzać człowieka, który powrócił z 
bieguna północnego, prosząc go o zako­
munikowanie łaknącej sensacji opinji pu 
blicznej coraz to nowych szczegółów z 
jego pobytu na lodowcach. 

Jak już depesze doniosły, pierwsze 
enuncjacje uczonego czeskiego postawi­
ł y w nowem zupełnie świetle kierowni­
ka ekspedycji, generała Nobile, który w 
czasach ostatnich cieszvł się w opinji 
światowoj niezbyt odbrą pplnją. Wynu­
rzenia profesora Behounka zrehabilito­
wały w całej pełni włoskiego kierowni­
ka ekspedycji polarnej. 

W ciągu ostatnich kilku dni profesor 
Behounek zakomunikował przedstawi-

y i c i e l o m prasy czechosłowackiej cały szc 
w czasie strejku węglowego. Nic przeto | r c g d a | s z y c h > n i e z n a n y c h dotychczas ' 
dziwnego, że wielka część ludności do­
maga się ponownego powołania do ży­
cia rządu liberalnego, który, przeprowa 
dzając cały szereg doniosłych reform, 
z łatwością zdołałby przekonać całą 
oplnję angielską, że jego poczynania le­
żą w Interesie całego narodu, a nie jego 
poszczególnych kast Jednem z głów­
nych zadań takiego rządu byłoby prze­
prowadzenie reformy podatkowej* w 
myśl zasady, że obarczenie podatkowe 
poszczególnych płatników powinno być 
przystosowane do ich faktycznej zdol­
ności płatniczej. 

Rozszerzenie autonomii na bardziej 
odległe części imperium, jak np. na Afry 
kę Południową, jest charakterystycz­
nym rezultatem wysiłków stronnictwa 
liberalnego. Zasady samostanowienia 
narodów i autonomji, o których tyle mó­
wiono po wojnie, stanowiły Jedną z głó­
wnych wytycznych rządu liberalnego, 
respektowane były w całej pełni prawa 
mniejszości i w miarę możności uwzglę 
dniane były życzenia wszystkich naro 
•Jowości. Działo się to nietylko dlatego, 
% rząd liberalny uznawał absolutną słu-

niezmiernie ciekawych szczegółów z ży 
cia rozbitków na krze lodowej. 

Przedewszystkiem oświadczył dr. 
Behounek, że sytuacja robitków była da 
leko poważniejsza, niż ogólnie przypu­
szczano. Lodowiec, na którym znajdo­
wali się rozbitkowie pozostawał pod 
działaniem prądu polarnego, płynącego 
z zachodu na wschód w kierunku ziemi 
Franciszką Józefa. Wobec tego zacho­
dziła obawa, że lodowiec zapędzony zo­
stanie na otwarte morze. W tym wypad 
ku dla rozbitków nic było by oczywi­
ście ratunku. 

O niebezpieczeństwie tem nikt jed­
nak, z wyjątkiem generała Nobile, nie 
miał najmniejszego pojęcia. Nobile, 

chcąc zapobiec nanice, z nikim na ten 

temat nie rozmawia?. Raz tylko zapytał 
swych towarzyszy, ile kilometrów — w 
razie potrzeby — mogliby przejść dzień 
nie. % 

—- Jeden cio trztch — brzmiała odpo­
wiedź. 

Przy tej okazji jeden z rozbitków 
zwrócił się'do generała Nobile z zapy­
taniem, w jakim celu się o to informuje. 
Nobile odparł: ..Możuwe, że będzie to 

.konieczne". Wteuy Behounek zauważył 
iż zdaniem jego o konieczności takiej nie 
może być wogóle mowy. Nobile przy­
jął uwagę Behounka do wiadomości, ale 
nieco później, kiedy byli bez środków, 
podzielił się z nim swemj spostrzeżenia­
mi co di> ruchów lodowca. Nobile wie­
dział, żo Behounek był najrozstropnlej • 
szvm ze wszystkich rozbitków i że nie­
miłą tę wiadomość przyjmie z całym 
spokojem. 

Profesor Behounek w ekspedycji po­
larnej odgrywał rolę „intendenta", po­
legającą na zarządzaniu „magazynem 
aprowtzacyjnym". Zapytany przez jed­
nego z dziennikarzy, dlaczego jemu to 
właśnie misję tę powierzono, Behounek 
odpowiedział z uśmiechem: 

— Na krze lodowej trzeba było ob­
chodzić się bardzo ostrożnie ze środka­
mi żywności i każdemu z rozbitków da 
wać dokładnie odważone porcje. Było 
to konieczne z powodu małej ilości ar­
tykułów spożywczych, jakiem! ekspedy 
cja rozporządzała. Uczestnicy ekspedy­
cji orzekli, żc do misji tej najlepiej na­
daje się Behounek, dlatego że „Jako l i ­
czony, potrafi z wielką dokładnością 
ważyć atomy"-.. 

Uczestnicy ekspedycji po katastrofie 
nie traGill przytomności ducha. Ale hu­
mor mieszał się u nich z Ironją, a filozo­
ficzne rozmyślania z ponuremi rozwa­
żaniami na temat możliwości ocalenia. 

Kiedy Margano i Zappi opuścili czer­
wony namiot, pozostali rozbitkowie za­
częli się zastanawiać nad ich czynem, 
starając się stwierdzić, czy odejście to­
warzyszów było heroizmem, czy też 

najzwyczajniejszą dezercja. Nobile z ca­
łą stanowczością odrzucił podejrzenie o 
dezercję;. Cecioni bardzo był oburzony 
z powodu zachowania się niektc ych 
rozbitków, którzy wyrazi l i życzenie 
przyłączyć sie do Zapplego 1 Mariano 
pomimo, że dobrze wiedzieli, iż Nobile 
i Cecioni nie byli w stanie chodzić. 

— Byłoby to okropne, o ile pozosta­
wil iby tu nas samych, —• wołał wzbu­
rzonym głosem Cecioni. 

— Bynajmniej, — odpowiedział No­
bile, — nie byłoby w tem nic okropnego 
byłoby to tylko ludzkie.... 

Profesor Behounek przywiózł do Pra­
gi cały szereg upominków ze swej w y 
prawy na biegun północny. Wśród nich 
znajduje się również czapka Nobilego, 
która ma swoją długą historie. Ponadto 
przywiózł dr. Behounek włoski nóż nie 
szczęśliwego Pomelli, który zginął pod­
czas katastrofy „I tal j i " . Nóż ten znalazł 
Behounek na krze Jodowej. Oprócz tego 
posiada Behounek (jak wszyscy zresz­
tą uczestnicy ekspedycji) miniaturowy 
model krzyża, który Nobile otrzymał od 
Ojca Świętego ceiem zrucenia go na bio 
gun północny. 

Profesor Behounek opowiada, że 
krzyż ten, pomimo, iż na końcu jego u-
mieszczony był ciężar, nie wry ł się de 
lodu, lecz legł płazem na krze. 

Fantazje niemieckie o nocie Brianda 
do rządu polskiego w sprawie zatargu z Litwą. 

Berlin, 4 sierpnia. 
Paryski korespondent „Lokal-Anzci-

gera" donosi, że Briand po rozmowie z 
ambasadorem niemieckim w Paryżu von 
Hocschem wystosował notę do rządu 

Z Z Z R Z Z Z Z * T " W a , / r U T V r ! P O ^ i e g o w której doradza rzeko-
sznosc powyższych zasad, lecz i dlate- m o , i U m j a r k o w a n i a » w zatargu potsko-
go. ze liberałowie zawsze stali na stano-1 litewskim. 

Według dalszych informacji „Lokal 
Auzcigera". Marszalek Piłsudski zamie­
rza zażądać od Ligi Narodów mandatu 
dla zajęcia Kowna, celem utworzenia 
tam rządu zdolnego do porozumienia z 
Polską. 

— Zdaje się —- pisze „Lokal-Anzci-
ger" — że koła francuskie skłonne są do 
zaakceptowania tego planu. 

JccPnej jeszcze ciekawej rzeczy d$' 
wiedzieliśmy się odprofesora Behounka, 
żc mianowicie na biegunie jest be/pieca-
niej, niż w— Pradze. Podczas przyjazdu 
Behounka zebrały się bowiem nrzeo. 
dworcem praskim takie tłumy publicz­
ności, że zachodziła obawa, iż czeski t r 
czony, który dopiero co został w tak w 
downy sposób przez bohaterska załogę 
„Krasina" wyratowany, nie dojdzie ca­
ło do oczekującego nań przed dworcem 
samochodu, w którym, nawiasem mó­
wiąc, na skutek naporu ze strony rozen­
tuzjazmowanego tłumu powybijane zo­
stały wszystkie szyby. 

„Lodowce" nie przestają prześlado­
wać Behounka nawet w Europie środko­
wej. Na wszystkich obiadach oficjal­
nych, wydawanych w Pradze na cześć 
profesora Behounka, podawany jest m'a 
nowicie, jako deser, specjalny „ptiding a* 
la lodowiec**. Przyjaciele Behounka oba­
wiają się, że jeśil tak pójdzie dalej, mło­
dy uczony, który nic zmarzł na biegu­
nie, zmarznie w Pradze. Zdaje się jed­
nak, że do tego nie dojdzie, gdyż atmo­
sfera na wszystkich tych bankietach 
jest tak ciepła, że z pewnością potraf 
zneutralizować działanie niebezplecjr 
nych pudingów a' la lodowiec**. 

C I K 
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Zamiast felietonu. 

Na wsi. 
O. ty polska wsi spokojna, 
.lak nam jesteś drogą!... 
Jałcie błogo jest cle witać 
I jak żegnać błogo!... 

(Bez autora). 
i rosili, żebym koniecznie przyjechał. Bo — 

.pan nie ma pojęcia jak na wsi jest teraz uro­
czo, jak wesoło I milo'4. Nie chciałem. Jestem 
przewidujący. Broniłem sie, jak mostem. Ale 
złapali mnie, zdrajcy, zaciągnęli, skusili i poje­
chałem. 

Gdy wsiadałem do pociągu, świeciło sionce. 
Gdy pociąg ruszył, słońce skryło sie za chmu­
rami. Gdy minęliśmy rogatki, lunął deszcz. 

Przyjęli mnie naprawdę bardzo serdecznie. 
Mili, kocham ludzie. Rozebrali mnie do naga, 
rozwiesili całą moją odzież I bieliznę, żeby wy­
schła, dali ml wszystko nowe, suche I posadzili 
przy stole. 

— Szkoda, że deszcz pada — żałowali — po-
salibyśmy do lasu, ale i tak spędzimy czas bar­
dzo miło... Na szczęście mamy karły-. Pan gra 
w „tclclona"?... 

— Owszem... Grywam... 
Przynieśli talio kart, nakręcili patefon, posta­

wili na stole klosik z czekoladkami I zaczęliśmy 
Brać. Zanim żeśmy się obejrzeli minęło pól go­
dziny. Spojrzałem na zegarek. Dochodziła 
dziesiąta. (Żeby to choć wieczorem! gdzie tam 
— zrana!). 

— Deszcz jeszcze pada — zauważył trał nie 
jeden z poważniejszych członków rodziny - ale 
to głupstwo— Potrafimy sobie urozmaicić czas 
czemś innem.- Na szczęście mamy karty— Mo­
że teraz dla odmiany w dziewiątkę, co?.-

— Owszem- Niby bardzo chętnie-
Znown stasowali karty, nakręcili patefon, 

mówili o Kubale, o kalafiorach w maśle, o inau­
guracji w miejskim teatrze, o flirtach z Melpo­
meną Boy'a, o skandalu u państwa Z., zmienili 
płytę, zmienili temat rozmowy, zmienili grę w 
karty („a teraz dla odmiany „w oczko", do­
brze?—") I tak nam upłynął czas do godziny 
dwnnastej. 

— Pada jeszcze, psiakrew- — poinformował 
mało gospodarz domu — ale nlo martwmy ale-
Regi neta, wynieść loteryjkę— Wie, pan, cudo­
wna sra, przypomina dzieciństwo, prawda?— 

— Owszem— Przypomina— 
Przynieśli loteryjka, nakręcili patefon, dosy­

pali czekoladek, mówili o Idzikowskim, o szcza­
wiowej zupie, o tem, że Łódź to Jest dziwne rala 
sto, I znowu upłynęło pól godzinki. 

Zdała rozległ się świst lokomotywy. O. Jak 
zazdrościłem maszyniście, palaczowi, kondukto­
rom! Gdyby jakieś sprytne towarzystwo filan­
tropijno podjęło się uwolnienia mnie z tych kaj­
dan wsi, ofiarowałbym na byle jaki cel pięćdzie­
siąt złotych! Niestety, nasze towarzystwa do­
broczynne znają tylko Jeden sposób zbierania o-
liar: sprzedaż znaczków na ulicach. 

Po południu nie grano już nic, tylko mówio­
no. I zaszła rzecz szczególna: o godzinie szó­
stej przed wieczorom zabrakło tematu. Nie prze 
sadzam. Dosłownie wyczerpały się wszystkie 
możliwe I niemożliwe kwestje. Nastała trwoż-
na, okropna cisza. Przez całą godzinę wszyscy 
siedzieli milczący, wpatrzeni w siebie z tragicz­
ną miną na twarzy. 

Pozostało tylko jeszcze jedno słowo do po­
wiedzenia. Ale na to trzeba było czekać Jeszcze 
godzinę, do odcjścln pociągu. 

Gdy siedziałem już w wagonie, to ostatnie 
słowo rozwiązało Im usta. 

Powiedzieli „Dowidzenia..." — I znowu za­
milkli. Bolski. 

Listy miłosne i wieści radosne 
przynosi wam codzień człowiek, pracujący ponad siły. 

Każdy listonosz „robi" dziennie 600 pięter. 
Pragniemy poruszyć na tem miejscu 

sprawę bardzo aktualną i ważną. Cho­
dzi mianowicie o listonoszów. 

Zagranicą i w większych miastach 
polskich, listonosz, który samo przez się 
odbywać musi codziennie bardzo długie 
wędrówki od bramy do bramy, zwolnio 
ny już jest od obowiązku przemierzania 
kilkuset schodów w każdym domu, bie­
gania po piętrach i wyczekiwania przed 
drzwiami każdego adresata. 

Załatwiono tam tę sprawę rozsądnie 
i dowcipnie, mając na uwadze, że 

listonosz to tylko człowiek, 
a nie maszyna bez nerwów i ciała, że 
nie można pozwolić mu zamęczać się i ni 
szczyć swe zdrowie bieganiem po pię­
trach. 

Astma, wada serca i inne' przyjemno­
ści — to niewątpliwy skutek tego nie­
wdzięcznego zawodu. 

I oto wprowadzono tam, drogą admi­
nistracyjnego rozporządzenia, przymus 

zawieszania przez właścicieli nierucho­
mości w bramach domów i w sieniach 
oficyn skrzyneczek z tyloma przegród­
kami, w iuc lokato rów muszka w darci 
domu. Na każdej skrzyneczce dla orien­
tacji lislonosza wypisany jest, czy 'też 
wymalowany numer mieszkania adresa­
ta. 

W te oto skrzyneczki wrzuca listo­
nosz listy i gazety, polecone zaś przesył 
ki czy listy pozostawia za pokwitowa­
niem u dozorcy. Jedynie przesyłki i l i ­
sty pieniężne zanoszone są do mieszka­
nia adresata. 

U nas dzieje się wręcz przeciwnie. 
Listonosz spełnia u nas tak potwornie 
ciężką pracę, że porównać by ja można 
jedynie z najcięższą pracą w kopalni. 

Zmęczony, zziajany, po to by wrę­
czyć jakąś 

kartę z widoczkiem 1 z ukłonami 
z Rabki czy Krynicy, 

musi wspinać się na trzecie, czy czwar-

Po k łótn i z żoną 
wyskoczył z trzeciego piętra na bruk. 

Mieszkańcy domu przy ulicy W3<z-
nana 12 zostali wczoraj wstrząśnięci 
straszną tragedią małżeńska. 

W kamienicy ted na _ trzeciem piętrze 
zatjmowaii skromne mieszkanko jedno­
pokojowe małżonkowie Cebula. 

32-tefunii Franciszek Cebula pracował 
w fabryce. Zarabiał dość dobrze, jed­
nakże skąpił żonie pieniędzy i z tego 
powodu wynikały pomiędzy nimi cią­
głe kłótnie. 

Wczoraj powróć® z . fabryki bardzo 
zdenerwowany. Gdy żona zażądała ki l­
ku złotych, odpowiedział jej opryskli­
wie. Wywiązała się zajad*a sprzeczka. 

— Nae męcz mnie!—wołał Cebula 
—mńe wiem co sie ze mną dzieje! Za­
bije de, albo sam odbiors sobie żyede. 

Nie zważała na jego ostrzeżenia. 
Tymczasem Cebulaw ataku furji po­

czął niszczyć meble i nagle rzucili aię 
dó okna i stanął na parapecie. Przera­
żona kobieta nde zdążyła go wstrzy­
mać. Po chwili runął z trzeciego pietra 
na bruk uliczny. 

t Nieszczęśliwy człowiek doznali pęk­
nięcia czaszki. Gdy żona przybiegła na 
ratunek, nde dawał już znaków życia. 

Przed domem zebrał s£ę tłum ludzi. 
Wezwano pogotowie kasy chorych, 

którego lekarz jedynie stwierdził zgon 
Cebuli. • • • <•': .; -.. 

Zwłoki zabezpieczono na: miejscu aż 
do zejścia wiładz sądowo-polńcyjnych. 

das. 

te piętro, pukać do drzwi, znów scho­
dzić i znów wspinać się wzwyż w in­
nej klatce schodowej. 

Rewiry listonoszów łódzkich obej­
mują zazwyczaj 50—100 domów. Jeśli 
się zważy, że w każdym dumu mieszka 

j przeciętnie 30—50 mieszkańców, otrzy­
mamy średnią liczbę 

2000 ludzi, 
których obsługuje jeden listonosz. Jak 
wykazują dane Cyfrowe, przeciętnie co 
piąty lokator otrzymuje.codziennie 1 list. 
Normalnie więc dziennie obejść musi l i ­
stonosz ' 

400 mleszitańi 
Jeśli przyjmiemy, że kąż,ćje mieszkanie 
znajdule'się na wysokości*! i pół piętra 
(średnia cyfra dla dómóV 3|:piętroAvych) 
widzimy, że dziennit^przemjerzyć musi 
biedny listonosz :. i 4 \ 

600 pięter w góręj tyleż w dół. 
, Ta poglądowa arytmetyka, ''{lustruje 

nam aż nazbyt dobitnie" warunki pracy 
listonoszów • łódzkich. •' 

' Jest to systematyczne zabijanie się, 
które, jak zaznaczyliśmy już wyżej, koń 
czy się 

nieuleczalną wadą serca lub ciężką 
astmą. 

Czyżby nie można było zaintereso­
wać sie losem listonoszów w Łodzi V U-
stawienie czy zawieszenie skrzynek w 
bramach domów nie jest rzeczą koszto­
wną. Wyniosłoby to grosze, które nie 
obciążyłyby z całą pewnością kieszeni 
najbiedniejszego właściciela domu. Ewen 
tualnie zaś koszta te, wynoszące jedno­
razowo po 1 złotówce na lokatora, po­
kryl iby chętnie lokatorzy sami. 

Nie jesteśmy w danej chwili poinfor­
mowani, kto mócen jest wydać odpowie 
dnie zarządzenie w tej sprawie. Apelu-
|emy więc do czynników właściwych, 
o zaopiekowanie się warunkami pracy 
listonoszów łódzkich i wydanie przepi­
sów, które położyłyby kres potworne­
mu wprost forsowaniu swego zdrowia 
przez tych pariasów pracy. 

A im rychlej, tem lepiej. Sum. 

Strzeż sią kobiet, zwłaszcza pięknych. 

„Madonna Sleepingów"77 grasuje pod Łodzią. 
Niebywała przygoda znanego kupca, który padł 

ofiarą utalentowane} pary złodziejskiej. 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują następujące apteki: 

L. Pawłowskiego (Piotrkowska 309), S. Hambur­
ga (Główna 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 
4), J. Sitkiewlcza (Kopernika 26), A. Charemzy 
(Pomorska 10), A. Potasza (pi. Kościelny 10). (b) 

OSOBISTE. 
Łodzianin, p. Edward Cukier, ukoń­

czył z odznaczeniem politechnikę w 
Verviers (Bolgja) ze stopniem inżyniera 
przemysłu"'ttksiyIneso. 

Niezwykłą przygodę, jakby żywcem 
wyjętą ze scenariusza filmowego a je­
dynie pozbawioną „hapy and" przeżył 
p. Leon Grinfeld, kjóry przybył do Ło­
dzi w sprawach handlowych na pan; 
dni. 

P. Grinfeld przywiózł ze sobą więk­
szą sum$ pieniędzy, część wydal na to­
war, który odesłał ekspedytorowi, a 
sam i>ostanowił „wstąpić" do Warsza­
wy dla rozrywki. 

Na dworcu warszawskim G. wsiadł 
do przedziału drugiej klasy i zajął wy­
godne miejsce przy oknie. 

Na jednej ze stacji do przedziału we­
szła ciekawa para, a mianowicie: 
stary, ledwie poruszający się mężczyz­
na, prowadzony pod ramie przez pięk­
ną, młodą koMete, ubrana niezwykle 

elegancko. 
Młoda kobieta zwróciła sie, do p. 

Grinfelda z zapytaniem, czy nie ustą­
piłby miejsca przy oknie jej choremu... 
mężowi, na co oczywiście p. G. natych­
miast się zgodził, i nieznajoma posa­
dziwszy chorego na miejscu p. G. otu­
liła go pledem i wkrótce w debem do­
tychczas coupee rozlegało sie 
miarowe, choć dość głośne, chrapanie 

męża pięknej kobiety. 
Nieznajoma, dziękując jeszcze raz y>. 

Grinfeidowi, przepraszała go za kłopot, 
a równocześnie zaznaczyła, że mąż jei 
zawsze tak głośno chrapie, co jest wy 
niklem jego długotrwałej choroby, wo 
hec czego zaproponowała p. G. by wy­
szedł z 'nią na kurytarz troszkę poga 
wędzić. 

P. G. był olśniony niezwykłą urod.\ 
nieznajomej, ta też skwapliwie skorzy­
stał z propozycji i, na zapytanie przy 

godnej towarzyszki oświadczył, że wy­
jechał na dwa dni z Łodzi, gdzie załat­
wiał większe tranzakcje handlowe, że 
Łódź bardzo sie mu podoba, a szcze. 

gólińe łodzianki... 
Nieznajoma po tem opowiadaniu 

zwierzyła się p. Grinfeldowi. że jest 
bardzo nieszczęśliwa, gdyż rodzice 
wbrew jej woli wydali ją za człowieka 
starszego i chorego, lecz uczyniła to z 
wyrachowania materialnego, nie licząc 
się z tem, że ona jest młodą i 

chciałaby użyć świata. 
Rozmowa na kurytarzu wagonu 

przybierała coraz bardziej poufały cha­
rakter, p. G. opowiadał mu miedzy in-
neim o swych triumfach w Łodzi, t łu­
macząc się, że przecież 
nic może przy boku chorego męża tra­

cić młode lata. 
poczem dalia do zrozumienia p. G., że 
w Warszawie może z nim przepędzić 
kilka godzin, oczywiście pod warun­
kiem, że mąż zostanie przez nia umiesz 
czony w jakimś pensjonacie pod opieką. 

W_ pewnej chwili piękna nieznajoma 
pp kilku bardziej intymnych zwierze­
niach wsunęła p. G. do rak 
bilet wizytowy ż adresem warszaw­

skim. 
prosząc, by przed powrotem do Łodzi' 
odwiedził ją, lub porozumiał sie telefo­
nicznie poczem zaproponowała zajęcie 
miejsc w przedziale, gdyż nogi ją zabo­
lały od dłuższego stania. 

W przedoialle młoda kobieta przy­
kryła abażurem lampę i w półmroku, 
Siedząc przy p. G. rozpoczęła już 

bardziej realny flirt, 
a, p. G. znów całkowicie przeijęty tra­
gicznym losem młodej kobiety, przy­

kutej do starego 1 schorzałego mężczyz 
ny, przysięgał, że musi ją wyzwolić z 
pęt i nawet pomiędzy jednym a dru­
gim pocałeunkiem układał już reafay 
plan wyzwolin. 

W pewnej chwiii, gdy zbliżano się 
do Warszawy, mąż pięknej niewiasty 

głośno chrząknął 
i obudził się, wskutek czego oczywi­
ście przestrzeń pomiędzy P. G. a jego 
nadobną towarzyszką zwiększyła się; 
po chwil i pociąg przystanął, nastąpiło 
serdeczne pożegnanie i znamienny uś-
ciSK drobnej rączki westchnienie, i p. 
G., pełen najlepszych nadziei, znalazł 
się ze swemi pakimkarni na dworcu, a 
później w hotelu. 

Gdy porrjer zażądał dokumentu, p. G. 
wyjął portfel J zbladł. 

Przerażony p. G. stwierdził brak 
10.000 zł. choć część pieniędzy pozo­
stała, a i sam portfel leżał na swern 
miejscu. 

Zaalarmowana' ' połficja, w y r a z i 
przypuszczoniie, a następnie i pewność, 
że owa piękna nieznajoma i jej „mąż" 
to. • ' 
sprytna para złodziei, odpowiednio u* 

charakteryzowana. 
' Zadźwięczały dzwonki'' '-^telefoniczne 

do- Łodzi. p. G. óglądai-coraz tó inne al­
bumy przestępców w pofcji, lecz „tak 
pięknej kobiety nie widzi" a władze po­
licyjne w Warszawie « Łodzi biedzą 
się nad wyszukaniem kobiety, któraby 
była o wiele ładniejszą od tych, któ­
rych podobizny posiadają dotychczas 
urzędy śledcze. 

P. Grinfeld powrócił do Łodzi i szu­
ka pięknej kobiety, owej, ..Madonny 
Sleepingów", która ' ko^z i -Gw^ S° 
10.000 zł. i to gotówtói (•!>).••' •'• 
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N o w e karoserje Forda odnaezają się 
pięknym wyglądem zewnętrznym oraz 
przestronnoidą, co dowodzi , i e i w 
mniejszych wozach można znaleźć te 
same wygody, jakie dotychczas dawały 
nam tylko wozy większego typu. ' 
mi v 5 .. » <!..« 

Karoserja zbudowana jest ze stali. 
Drzewa użyto tylko do listew, do któych 
przymocowane są siedzenie, jak również 
do konstrukcji budy przy wozach 
krytych. J g f 

Karoserja wykof&na jestpodług najlep­
szych zasad Forda, które zresztą zacho­
wywane są przy wszelkich Fordowskich 
fabrykatach, dzięki czemu może śmiało 
konkurować z każdą światową marką 
zarówno pod względem dobroci, jak i 
wyglądu zewnętrznego. 

Wszystkie typy karoserji dostarcza się 
w różnych kolorach. Nadwozia wykoń­
czone są lakierem pyroksylinowym, naj­
lepszym i najpraktyczniejśzym dla ka­
roserji samochodowych. Dzięki nowemu 
sposobowi polerowania osiąga się nie­
zwykle piękny połysk. 

Zmiany atmosferyczne nie działają 
szkodliwie na lakier. Nabiera on coraz 

t a ń s z e g o połysku po t a ł ^ ó w ^ h 
m y d u i p rze ła rdu . : ; 

N o w e wozy Forda nie w^rdajfą nYeftft| 
jemnych metalicznych dźwięków. B e r 
kl iramy są spawane i nitowane w miej­
scach, gdzie zachodzi obawa rozluźnienia 
w karoserji, spowodowanego wstrząsajmi 
na nierównych drogach. 

Przy montowaniu, w y b i d u i obramowa­
niu wozu zwrócono specjalną uwagę, 
aby usunąć skrzypienia przez przekła­
danie izolacyjnego materjału i zastoso­
wanie specjalnej, tak zwanej „miękkiej* 
konstrukcji budy. 

Materjał na obicie jest gustownie do­
brany i odznacza się nadzwyczajna 
trwałośdą. 

Wnętrze kaytycli wozów ma wygląd 
estetyczny i mi ły dla oka. 

Nowe karoserja Forda są szczytem fcoti* 
fortu i nadzwyczajnej wygody, którą 
się odczuwa nawet podczas jazdy V 
złych drogach. 

Próbna jazda wystarcza dla przekemanla, 
się o wysokiej wartości nowego 
Forda. 

F O R D i u ^ I O R C O M P A N Y A/S 
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l t P. 
B r o n i s ł a w K o z a n e c k i 

m a s z y n i s t a P . K . P . 
przeżywszy lat 49, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w Bogu dnia 5 sierpnia b. r. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek, dnia 7 sierpnia o godz. 10 rano 
w kościele Sw. Krzyża w Łodzi, a tegoż dnia wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła 
Sw. Krzyża nastąpi o godz. 5 po poł. na stary cmentarz katolicki, o czem zawiadamiają 

Żona z dziećmi i rodzina. 

B . P . 

L e b e n z o n 6 w 
Albina Bekerowa 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 6-go sierpnia 1928 iH przeżywszy lat 75. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 7-go b. m. o godz., 2 m. 30 
z domu przedpogrzebowego przy cmentarzu izraelickim, o czem zawiadamiają w nieutulo­
nym żalu pozostali 

d z i e c i , w n u k i i r o d z i n a . 

GTE/TI mm 
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TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Wystawiony ostatnio program rewjowy p. t 

„Sami irramy" zyskuje coraz większe powodze­
nie. Publiczność zaśmiewa sic do tez na dosko­
nałym skeczu „Wesoły nJe^boszczyk,* w wyko­
naniu pp. Dąbrowskiej, Niwnimnki, Puchnlew-
skiej, Winawera (świetny karawanlarz), Kublń-
skiego, Tartakowicza, Skoraslńsklcfco i Kijow­
skiego, który równocześnie całość wyreżysero­
wał. Szereg produkcji tanecznych w wykona­
niu pp. Soboltówny, Szmarówny, Wojnara I girl 
sów przyczynia się do uświetnienia tego miłego 
widowiska. Niespodzianka dla publiczności aa 
audycje radjowc firmy Radjo-Audjon (Tragutta 
J) w antraktach. W czasie produkcji tanecznych 
pp. artystki ofiarowują publiczności kwiaty (fir­
my Salwa) 1 czekolady (firmy Suchard). Akom­
paniament muzyczny w niezawodnych rekach 
Zygmunta Białostockiego. Początek przedsta­
wienia o godz. 9 wiecz. Po przedstawloniu ko­
munikacja zepawniona. Kasa czynna codziennie 
w parku Staszica od godz. 7 wiec*. 

R\0JDP&OtA\M 
WTOREK, 7 SIERPNIA. 

13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z wieży 
mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me­
teorologiczny. 13.10—15.00 — Przerwa. 15.00 
—1570 — Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, nadprogram. 15.20—1725 —• Przerwa. 
17.25—17.50 — Transmisja odczytu z Poznania. 
17.50—18.00 — Przerwa. 18.00—19.00 — Kon­
cert popołudniowy. Wykonawcy: Okrlestra P. 
k. pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza i Zofja Mi-
clialowska-Wolańska (fortepian). 19.00—19.20 —• 
— Rozmaitości. 19.20—19.30 — Przerwa. 19.30 
—19.55 — Odczyt p. t. „Służba wojskowa a zdro 
wic" (dział „Higjena i Medycyna") — wygłosi 
mjr. Babecki. 20.05—20.15 — Nadprogram I ko­
munikaty. 20.15 — Koncert popularny^ W przor 
wic biuletyn „Mcssager Polojjals" w Języku 
francuskim. Koncert orkiestry nlharmonjl war­
szawskiej organizowany wespół z PóTsklom Ra­
djo (transmisja z Doliny Szwajcarskiej). Wyko­
nawcy: orkiestra pod dyr. Tadeusza Mazurkie­
wicza oraz Helena lworii-Skupicwska (śpiew). 
22.00—22.05 — Sygnał czasu, komunikat lojnlczo 
moteorolglczny. 22.05—22.20 — Komunikaty P. 
A. T. 22.20—22.30 — Komunikaty: policyjny, 
sportowy i nadprogram. 2230—2320 — Trans­
misja muzyki tanecznej z restauracji „Oaza", or­
kiestra pod kier. Wacława Roszkowskiego i Ign. 
Karbowiaka. 

Niema nic łatwiejszego. 
*£2!*tTt*kfedyt •kupców 

Skutki tego są jednak fatalne. 
Przed paru miesiącami przybył 

do Łortó solidny z pozoru kupiec z No-
wogdódka, niejaki Maks Grosstnarm, 
który podając się za właiścScaeJa wiel­
kiego składu manufaktury w wymierno 
rrym mieście, zawarł z szeregiem firm 
łódzkich korzystne dla siebie traipzak-
cje. Nabywając wwjkszie ilosc* materia­
łów włókfenwcżyeh, wręczy! firmom 
tym weksla, rzekomo „klijentowskio", 
opatrzone jego żyrem. Odebrawszy za­
kupione towary wyjechał do Nowo-
gródka, 

Terminy płatności wręczonych fir­
mom łódzkich przez Grosmanna weksli, 
przypadły na ubiecly tydzień. Ani jeden 
z weksfi tych noe został wykupiony, 
przeto sprawa stała si$ podejrzana, ftr-
my łódzki© porozumiały ste • z sobą i 
wysłały na miejsce do Nowogródka spe 
cjalnego delegata w celu stwierdzenia, 
oo się dzieje z Grosmannem. 

Wysłannik strweerd-z*, te Grosmarm 

przed kilku załedwóe dniatm zlikwido­
wał skład swój, przedstawiający war­
tość kilkudziesięciu tysięcy złotych » 
wyjechał w nieznanym kierunku. Dro­
gą dochodzenia policyjnego, ustalono, 
żc do podpisania wekstf wręczonych 
tytułem pokrycia finnoiu łódzkim. Gros 
matm zmusił swych pracowników. 

Za zbiegiem rozesłano ftsty gończe i 
on-egdaj zostali aresztowani na dworcu 
w Białymstoku w chwtJli, gdy zaopa­
trzony w paszport zagraniczny zamie­
rzał siąść w podąg w celu wyjazdu do 
Niemiec. Oszust przewalony został 
do Loda i osadzony w wiezieniiu przy 
.ulicy Kopernika do dyspozycji sędziego 
śledczego. 

W sferach kupieckich Łodzi afera 
Grosmanna wywołała wielkie porusze­
nie, świadczy bowiem o. tem jak fatal­
nie przedstawiają się obecnie stosunki 
kredytowe, zwłaszcza w odniesieniu do 
kupców prowiocjanakiych. (p). 

Pracownicy umysłowi protestują 
przeciwko przekazaniu wypłat zasiłków kasie chorych 

Jak już donosiliśmy wypłata zasił­
ków bezrobotnym pracownikom umy­
słowym, korzystającym z państwowej 
pomocy ustawowej przejęta została 
przez ogólnopańsfcwowy zakład ubez­
pieczeń dHa pracowników umysłowych, 
który w Łodzi paruczył uskutecznianie 
wypłat zasiłków kasie chorych. Powyż 
sza zmiana wywołała wielkie rozgo­
ryczenie wśród pracowników umysło­
wych ponieważ uważają oni. że w dal­
szym ciągu wypłata zapomóg powinien 
prowadzić fundusz bozrobocia, jako do 
skonale z tecłm&ką wypłat obznaijomio-
ny. 

Przejęcie wypłat przez kasę chorych 
spowoduje zwłokę w ich uskutecznia­
niu, zresztą, zdaniem pracowników u-
mysłowych, w Łodzi winien dsllnieć od-
diział zakładu ubezpieczeń, ponftewaź. 
Łódź grupuje największą ilość pracow­
ników umysłowych podlegających U-
bezipieczertlu ustawowemu. 

Powyższe sprawy będą przedwio-
fcem obrad najbliższego posi'edzenia mię 
drzyzwiiązkówej komisji! pracowników 
umysłowych, na którcm wybrana zo-
M H A ' specjalna delegacja, która uda się 
w celu podtjęoia kroków tnibcrwiencyj-
nych do Warszawy, (p). 

Z ruchu wydawniczego. 
W ostatnich dniach opuścił prasę „Informator 

Pocztowo - Kolejowy", wydany bardzo staran­
nie przez warszawski instytut wydawniczy „Po­
lonia" (Warszawa, 2órawia 24). 

To Jedyne w swoim rodzaju wydawnictwo 
zawiera opracowany według najnowszych urzę-
dowych danych spis wszystkich gmin Rzeczy­
pospolitej Polskiej ze wskazaniem przynależno­
ści Ich do powiatu, województwa, urzędu pocz­
towego, urzędu telegraficznego oraz z podaniem 
najbliższej stacji kolejowej. 

Ponadto „Informator1* zawiera wiadomości, 
dotyczące komunikacji wodnej i lotniczej, tary­
fy pocztowe, telegraficzne, kolejowe i t. p., a 
także wszelkie kme informacje z zakresu leko-
mocji i transportu towaru. 

Źródłowe i ścisłe opracowanie tego podręcz­
nika adresowego pozwala mniemać, że odda on 
wielkie usługi sferom handlowym i przemysło­
wym oraz wszelkiego rodzaju urzędom i insty­
tucjom przy adresowaniu korespondencji i wszel 
kich przesyłek pocztowych i kolejowych. 

Nr. 3J „Tygodnika Ilustrowanego" z dnia 4 
sierpnia r. b. Jest bardzo ciekawy zarówno pod 
względem tekstu Jak 1 ilustracji. Największą a-
trakcją numeru są niezawodnie piękne zdjęcia 
dotyczące rozbitków0 „Mi l i * . Na treść składa­
ją się następujące artykuły: St. Szczutowskicgo: 
Naprężenie wschodnie: W.jHusarskiego: Dwu­
dziestolecie kublzmu; St. Porajca: Rozśpiewana 
Estonia; P. Coynowskicgo: Kronika tygodniowa 
Z. Dębickiego: Tragedia podbiegunowa; St. K. 
Greka: W słonecznych blaskach słowiańskiej 
Rtvlery; dalszy dągjjowleści W. Sieroszewskie 
go ,Pan Twardost Twardowski". Z literatury 
pięknej; dalszy ciąg „Kresowych siedzib pol­
skich" A. Urbańskiego; kronika literacka oraz 
bogato ilustrowany dział aktualności. 

CYRK „NBDRAHO" irKtri 
Codziennie wielkie przedstawienie o g. 8.30 w, 

Z I I tętnie nowy dla Łodzi program. 
16 T R E S O W A N Y C H L W Ó W Ito. 15 
W irody, soboty i niedziele po 2 przedstawienia 

o godz. 4 i 8.30 wiecz. 
Na przedstaw, popołudniowe diiecl płacą '/s c c n Y ' 

ba galerię tylko 50 gr. 



te 217: 7 VIII C 1928 Str. 7 

Lot Kubali i Idzikowskiego 
wywo ła ł zasadniczą dyskusją wśród wybitnych l o t n . k o w -

fachowców na temat: 
jakie maszyny nadają się do lotu transatlantyckiego. 

Jak wiadomo, przyczyną przymuso­
wego upus/czenia $'{$ na morze samolo­
tu mjr. Kubui i .'dzikowskiego był de­
fekt w Kióljrśe, a uiiam.wiue 
złe funkcjonowanie przewodnika do,Jn> 

wadzającego bonzyuę do motoru 
W związku z tem powstaje pytanie, 

czy io i i i i o nasi byliby w lepszej sytua­
cji, gdyby posiadali aparat dwu- albo 
trzymotorowy? 

W sprawie tej zabrali jako pierwsi 
głos niemcy, których opinie jednak, ja­
ko niechętnych nam, należy przyjąć z 
zastrzeżeniami. 

Opinia niemców. 
W dzień startu polskich lotników 

„Berliner Tageblatt" zamieścił następu­
jący artykulik: 

„Lot obydwóch polaków wznawia po 
długiej przerwie loty jednomotorowyml a-
paratami, o których bezcelowości można 
się już było wreszcie przekonać. Aparat 
jest samolotem polskiego typu o 650-kon-
nym motorze. 

Jak bardzo ryzykanckicm (Halsbreche-
rlsch) jest owe przedsięwzięcie świadczy 

fakt, że zbiornik benzyny jest tak urządza 
ny, żc w razie katastrofy z łatwością za­
mienia się w pływak. Jednakże dotych­
czasowe loty transatlantyckie dobitnie 
wykazały, jak mizerną pomocą w chwi­
lach prawdziwego niebezpieczeństwa są 
owe „środki ratownicze", zaś lot Court-
neya utwierdził nas w przekonaniu. Iż 
DO LOTÓW TRANSATLANTYCKICH 
NADAJĄ SIĘ JEDYNIE KILKUMOTORO-
\VE SAMOLOTY, ZAŚ JEDNOMOTORO-
WE SĄ DO TEGO CELU NIEODPOWIE­
DNIE". 

Bios polskiego fachowca 
W związku z powyż.szemi twierdze­

niami pisma niemieckiego zwróciło się 
A. B. C. do jednego z wybitnych fachów 
ców, od szeregu miesięcy prowadzące­
mu studja nad lotem transatlantyckim, 
którego zamierza dokonać na wiosnę 
roku przyszłego. 

— Trudno stawiać jakąś djagnozę na 
podstawie dotychczas dokonanych lo­
tów. Nie wybór tego lub innego typu 
samolotu, lecz należyte jego przygoto­
wanie, a przedewszystkiem, \ to z całym 
naciskiem podkreślam, 

szczęście decyduje o powodzeniu 
takiej imprezy. 

Szczęście zaś jest czynnikiem zupełnie 
nie obliczalnym i zawsze, niestety, nie­
przewidzianym. Starając się jednak za­
bezpieczyć sobie maksimum bezpieczeń 
stwa i pewności należy starać się unie­
zależniać się od tego przypadkowego 
czynnika. Dlatego też osobiście prowa­
dzę studja w kierunku przelotu 

na aparacie dwumotorowym. 
Bardzo wielkie zalety w tym kierunku 
wykazał trzymotorowy Fokker, na któ­
rym leciał przez ocean Byrd, zaś ostat­
nio por. Kalina i ś. p. por. Szałas z Dę­
blina do Bagdadu. Największą trudność 
w danym wypadku przedstawia wysoki 
koszt maszyny, sięgający 

40.000 dolarów. 
Istnieją jednakże inne typy, nie mniej do 
lotów nadające się. Dobrym wzorem tej 
maszyny jest, moim zdaniem, wodnopła-
towiec „Fregatę", na której por. Paris 
niedawno próbował lotu transatlantyc­
kiego, lecz 

Rabin Fe iner 
złożył mandat radnego. \ 

Jak wiadomo, jednym z radnych z l i ­
sty ortodoksów żydów był rabin Fei­
ner. 

Obecnie „bezpai tyjni" zwróciłu się 
do rabina Feinera z żądaniem, by zło­
żył mandat radnego, ponieważ niejed­
nokrotnie <nóe solidaryzował się z po-
stonowtoniami frakcji a nawet pod­
czas głosowania nad budżetem gloso­
wał wbrew decyzji frakcji „za", a nic 
przeciw budżetowi. 

P. Feiner mandat złożył, a na jego 
miejsce wchodzi do rady miejskiej ż tej 
samej organizacji p. I. M. WojdysUaw-
ak i (b). 

musiał powrócić z wysp Azorskich 
wskutek defektu motoru. 

Jego samolot jest poruszany mocą dwu 
silników ustawionych w jednej osi w ten 
sposób, iż jeden posiada śmigło ciągną­
ce, drugi zaś popychające. Właśnie pod­
czas lotu okazała się bardzo wielka za­
leta tego rodzaju konstrukcji. 

Na długo przed wyspami Azorskiemi 
jeden z motorów wskutek defektu sta­
nął, posługując się drugim silnikiem na 
małej już szybkości por. Paris mógł do­
ciągnąć do wysp Azorskich i tam wylą­

dować, zachowując w całości maszynę. 
W danym wypadku więc, jak widzimy, 
pilot nie był całkowicie uzależniony od 
silnika, zaś Idzikowski i Kubala w wy­
niku każdego defektu motoru musieli lą­
dować na pełnym oceanie. 

— Przeciwko koncepcji samolotu dwu 
silnikowego przemawia znaczna waga, 
jaką obciąża w danym wypadku samo­
lot i przez to zmniejsza ilość benzyny 
napełniającej zbiorniki. Mimo to studja 
i próby należy prowadzić właśnie w 
tym kierunku, albowiem 

Niedbalstwo i 
na zabawie ligi morskiej i rzecznej w Rudzie 

Pabianickiej. 
Smfcś wskutek braku opieki i pomocy lekarskiej. 

Onegdaj w Rudzie Pabianickiej mial 
miejsce nieszczęśliwy wypadek, zakoń­
czony śmiercią młodego chłopca. Oko­
liczności, które spowodowały śmierć są 
tego rodzaju, iż musimy na nic zwrócić 
specjalną uwagę. 0 

A więc Liga morska i rzeczna w Ło­
dzi urządziła w niedzielę w Rudzie Pa­
bianickiej zawody pływackie, połączo­
ne z zabawą w parku Stefańskiego. 

Organizatorzy zawodów zaprosili le­
karza, którego obowiązkiem było bada­
nie wszystkich zgłaszających się amato­
rów pływania i nurkowania. I tu zazna­
czyć trzeba, że po wstępnem badaniu, le­
karz odszedł, nic troszcząc się o dalszy 
los zawodników, co też było powodem 
tragicznego wypadku. 

Między innymi udział w zawodach 
brał 21-letni Jerzy Holicke, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Kruczej 31. 

Po przepłynięciu 200 metrów Holicke, 
mimo zmęczenia, zgłosił się do nurko­
wania. Po chwili zniknął pod wodą. Mi­
nęło pół minuty, minuta, dwie. Wów­
czas dopiero kierownik zawodów zanie­
pokojony wreszcie tak długiem przeby­
waniem pod wodą pływaka, 
wezwał pozostałych zawodników do ak 
cji ratunkowej. 

Okazało się, żc Holicke 
leży bezwładny na dnie stawu. 

Po wydobyciu go, obecny na miejscu 
felczer Ligi morskiej i rzecznej, p. Bo-
niewicz przywrócił po wielu trudach 
chłopca do przytomności, poczem orga­
nizatorzy zabawy wnieśli go do jednego 
z pokojów restauracji Stefańskiego i 

pozostawili go samego bez opieki. 
Gdy wieczorem zawodnicy wybiera­

jąc się do domu, weszli do szatni, znale­
źli w sąsiednim pokoju 

nieprzytomnego i gorączkującego 
Holicka. 

Jak długo byl już nieprzytomny, trudno 
było skonstatować, gdyż leżał on sam 
zamknięty w pokoju przez szereg godzin 
Oczywiście koledzy natychmiast tak­
sówką przywieźli go do Łodzi, do domu 
i wezwali lekarza. 

Było już jednak zapóźno. Lekarz u-
znał stan chorego za beznadziejny i 
stwierdził, że 

ma on wodę w płucach. 
Gdyby pomoc lekarska okazana mu by­
ła natychmiast po wypadku, zdaniem le­
karza, niebezpieczeństwo byłoby usu­
nięte. 

O godz. 10-ej wieczorem chłopiec 
zmarł. 

Skandal w świecie naukowym. 
Prof. politechniki warszawskiej oskarżony o plagjat. 

Prof. politechniki warszawskiej p. 
Gustaw Mokrzycki napisał dzieło o lot­
nictwie, które zostało wydane przez 
poznańską L.O.P.P. 

Przed kilku dniami, ukazał sic w ki l ­
ku pismach warszawskich list otwarły 
inż. S. Samwskiego, który zarzuca 
prof. Mokrzyckiemu, że popełnił plas-
jat, podpisując swojem nazwiskiem pro 
fesorów Gctza, Eiffla, Huguta, Wic-
selsbergera, opatrzone zastrzeżeniem 
praw autorskich (Copyright) i do tego 

plagjator sam zastrzegł sobie prawa 
własności. 

Na Ust inż. Sarnowskiego dotąd nic 
zareagowano, mimo, iż nadużycie fó 
zostało odkryte już w r. 1926, prof. 
Moskrzycki nadal nic udziela żadnych 
wyjaśnień. 

Sądzimy, że dało i>rofesorskie win­
no zabrać głos w tej sprawie i zmusić 
swego kolegę do wyjaśnienia tej wy­
soce przykrej i kompromitującej spra­
wy. 

Robotnicy nie zgadzają się 
na przenoszenie ich z robót sezonowych na kanali­

zacyjne i inne. 
Onegdaj odbyło się w lokalu pol­

skich związków zawodowych „Praca" 
przy ulicy Głównej 31 zebranie robot­
ników sezonowych miejskich na któ-
rcm omawiana była sprawa przenoszę 
nia przez magistrat robotników z ro­
bót plantacyjnych i komunikacyjnych 
na roboty kanalizacyjne i na roboty 
przy budowie domów robotniczych na 
Polesiu Konstantynowskiem. 

Z wygłoszonego referatu wynika, że 
tatoie przesuwania robotników pogar­
szają warunki nśjmu ponieważ praca 
na kananzacji jest cięższa, płaca zaś 
niższa, gdyż wynosi tyj ko 6.40 złotych 
dziieamie, podczas gdy na plantacjach i 

przy robotach komunikacyjnych 7.75 
zł. dziennie. Co się tyczy robotników 
przenoszonych na budowę domów ro­
botniczych, to ci zdani zostają na łask? 
prywatnych przedsiębiorców budowla­
nych, tracąc tem samem prawo do 13-etj 
pensji i urlopu. 

Po referacie powyższym wywiązała 
się ożywiana dyskusja, w której w y n i w 
ku uchwalono założyć protest przeciw­
ko przenoszeniu robotników przez ma­
gistrat z jednej roboty na drugie, oraz 
wysłać delegację do województwa z 
prośbą, by podjęło ono interwencję w 
kierunku skłonienia magistratu do za­
niechania tego rodzaju postępowania. 

celem raidów jest zapoczątkowanie 
stałej komunikacji przez Atlantyk, 

która przecież odbywać się będzie 
n i e n a m a ł y c h s p o r t o w y c h 

m a s z y n a c h , l ecz n a d u ­
ż y c h o k r ę t a c h p o ­

w i e t r z r y c h . 
których prototypem są obecnie dwu- 1 
trzymotorowc płatowce. 

— Na zakończenie jednak jeszcze raz 
muszę podkreślić, że w dzisiejszych wa­
runkach technicznych powodzenie iotów 
zależy 

przedewszystkiem od szczęścia. 
Przecież w iednym tygodniu mieliśmy 
dwa takie wypadki: na jednomotoro-
wym Amiocic Idzikowski i Kubala mu­
sieli zrezygnować z lotu transatlantyc­
kiego i szczęśliwym ttafem jedynie uszli 
z życiem, na 3-motor. „Fokkerze", które 
mu część prasy usłużnie nadała przydo­
mek „Wspaniały", a który po szczę­
śliwym przelocie 3200 kim., rozbił się na 
lotnisku w Bagdadzie. Pilot Szałas za­
licza się do asów polskiego lotnictwa, 
maszyna również jest uważana za dos­
konałą, a mimo to nastąpiła katastrofa 

Za lekką maszyną. 
Innego zdania był nasz drugi roz­

mówca, wybitny pilot, mający za sob* 
niejeden długodystansowy raid. 

— Pytają mnie panowie, czy należy 
lecieć na maszynie jedno- czy wielosil-
•nikowej. Zdaniem moim obecne loty 

mają charakter eksperymentalny 
i muszą wykazać drogi, jakicmi należy 
kroczyć w kierunku utworzenia stałej 
komunikacji lotniczej nad Atlantykiem 
Warunki atmosferyczne nad oceanem są 
dotychczas i zagadką niezbadaną. Wia­
domo nam tylko tyle, że nad północnym 
Atlantykiem panują wiatry korzystne dla 
lotów 

z zachodu na wschód, 
czyli z Ameryki do Europy. Pozatem 
wszystkie nasze wiadomości są oparte 
na luźnych przypuszczeniach, mających 
bardzo chwiejne uzasadnienie. Dlatego 
też — moim zdaniem — 

n i e n a l e ż y r o b i ć r a i d ó w 
n a p r z e c i ą ż o n y c h i m a -

ł o r u c h l i w y c h m a ­
s z y n a c h . 

Lekka sportowa maszyna zaopatrzona 
w jeden silnik, ma największy zasięg I 
przez to umożliwia pilotowi długie po­
zostawanie nad oceanem w przeciągu 
szeregu godzin i w razie potrzeby omi­
janie niekorzystnych prądów powietrz­
nych na przestrzeni całych setek kilo­
metrów. 

— Powstaje jednak kwcstja wyboru 
silnika. Otóż z całą stanowczością 
twierdzę, że 

jedynie silniki chłodzone powietrzem 
nadają się do ryzykowania lotów 

nad Atlantykiem, 
(„Marszałek Piłsudski" majorów Idzi­
kowskiego i Kubali był zaopatrzony w 
chłodzony wodą silnik Lorain Dietrich 
mocy 650 koni. (Red.). Najlepiej to u-
dowodnili nam amerykanie, którzy prze 
latując ocean posługują się chłodzonemi 
silnikami Wrighfa. 

X X X X X X X X X X X X X X X t 

dniacb upalnych orzeźwia 
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REGULAMIN WYBORCZY 
do izby przemysłowo-handlowej w Łodzi. 

Przed ki lku dniami ogłoszony został, zarządu w imieniu spółek jawnych — 
rozporządzeniem ministerstwa przemys- jawni spólnicy nicwyłączeni od zarządu; 
łu i handlu, regulamin wyborczy do izby w imieniu spóiek komandytowych — o-
handlowo - przemysłowej w Łodzi który sobiście odpowiedzialni spólnicy; w 
podajemy poniżej w obszernym skrócie:, imieniu spółdzielni — członkowie zarzą-

| du; w imieniu nic wyszczególnionych o-
sób prawnych — dyrektorowie zarządza 
jacy. 

Wszyscy wykonywujący we własnem 
lub, cudzem imieniu czynne prawo wy­
borcze, powinni mieć ukończonych 25 
lat życia, posiadać wł&snowolność i oby 
watelstwo polskie. 

Bierne prawo wyborcze posiada każ 
dy, leto ukończył 30 rok życia i posiada 
czynne prawo wyborcze, bądź w imie­
niu własnem, bądź w cudzem. 

Czynne i bierne prawo wyborcze nie 
przysługuje upadłym dłużnikom i oso­
bom skazanym wyrokiem sądowym za 
przestępstwa, pociągające za sobą utra­
tę prawa wyborczego do Sejmu. 

Listy wyborców i kandy­
datów. 

Główna komisja wyborcza podaje do 
publicznej wiadomości listą wyborców, 
przez wyłożenie jej na przeciąg dwóch 
tygodni w lokalach obwodowych komisji 
wyborczych. 

Skład izby. 
Izba handlowo - przemysłowa w Ło­

dzi składać się będzie z 60 radców z wy 
boru^i 5 radców mianowanych przez mi 
nistra przemysłu i handlu. Nadto w bkład 
izby wejść może w drodze kooptacji je­
szcze 6 radców. 

Izba dzieli się na dwie sekcje: I. prze 
myślowa, i II. Handlowa. Każda sekcja 
składa się z 30 radców z wyboru. Radco 
wie z wyboru wybierani są w liczbie 24 
przez ogół wyborców, t. zn. .v tak zwa­
nych wyborach powszechnych oraz w 
liczbie 36 przez zrzeszenia gospodarcze 
w t, zw. wyborach zrzeszeniowycn. 

Przy wyborach powszechnych, upra­
wnieni dzie łą się na d*vie grupy wybor­
cze, przemysłową i handlową, przyczem 
każda z tych grup dzieli się na dwie 
kurje wyborcze. 

Kurje wyborcze. 
W grupie przemysłowej pierwsza i 

druga kurje wyborcze wybierają po 6 
radców. W grupie handlowej pierwsza 
kurja wybiera 8 radców, druga zaś 4 
radców, 

Do ikurji I wgrupie przemysłowej na 
leżą ci, którzy wykupują świadectwa 
przemysłowe 1, I I i I I I katcgorji, do 
kurji II-ej — ci, którzy wykupują świa­
dectwa przemysłowe IV, V, Vi, Vii i 
VIII katetfoni-

Do kurji I-ej w grupie handlowej na­
leżą ci, którzy wykupują świadectwa 
przemysłowe I i I I kategorji, do kurji 
H-ej, — ci, którzy wykupują świadectwa 
przemysłowe III i IV kategorji, oraz ci, 
którzy wykupują świadectwa I, U, III, i 
IV kategorji dla zajęć przemysłowych. 

Czynne i bierne prawo 
wyborcze. 

Czynne prawo wybierania przysługu 
Ja: 1) osobom fizycznym (bez różnicy 
płci,) opłacającym świadectwa przemy­
słowe od swych przedsiębiorstw lub od 
uprawianych zajęć. 

2) Osobom prawnym oraz spółkom,' 
nieposiadającym osobowości prawnej, a! 
opłacającym świadectwa przemysłowe \ 
od posiadanych w okręgu Izby przed-
siębiorstw przemysłowych lub handlo­
wych; 

2) przedsiębiorstwom przemysłowym' 
lub handlowym państwowym, samoizą- j 
dowym i korporacji publicznych, położo 
nym w okręgu izby i opłacającym świa­
dectwa przemysłowe, a cieposiadającym 
osobowości prawnej; 

4) osobom fizycznym i prawnym oraz 
^ółkom nieposiadającym osobowości 
.iwnej, opłacającym świadectwa prze-
słowe od posiadanych w okręgu Izby 

ji swych przedsiębiorstw przemysło­
wych lub handlowych, położonych poza 

okręgiem Izby. 
Do przedsiębiorstw przemysłowych 

nie zalicza się przedsiębiorstw uznanych 
za przemysł rzemieślniczy, 

Każda osoba fizyczna, spółka niepo-
siadająca osobowości prawnej, oraz każ 
de przedsiębiorstwo, wymienione w pun 
kcie 3, ma prawo tylko do jednego gło­
su. Natomiast każda osoba prawna ma 
prawo do więcej głosów (granica 1 —'7) 
a to w zależności od liczby pracowni­
ków. 

Dość pracowników przyjmuje się zgo 
dnie ze stanem liczebnym ubezpieczo­
nych w kasie chorych. 

W imieniu osób prawnych oraz spó 
tek nie mających osobowości prawnej, 
ma prawo głosować wyznaczona osoba, 
a mianowicie: * 

W imieniu spółek akcyjnych — dyre 
ktorowie zarządzający i członkowie za-, 
rządu ,Iub rady zarządzającej (zawiado-
wczej) lub organu równorzędnego; w 
imieniu spółek akcyjuo-koraandytowych 

. — zarządzający, osobiście odpowiedział 
ni spólnicy; w imieniu spółek z ograni­
czoną odpowiedzialnością —członkowie' 

Lista uprawnionych do głosowania 
powinna być wyłożona normalnie przed 
upływem 4 tygodni od dnia zarządzenia 
wyborów, przy pierwszych zaś wyborach 
(jak obecnie) — przed upływem 8 tygo­
dni od dnia zarządzenia wyborów. 

Listy kandydatów na radców powin­
ny być zgłoszone przed upływem trzech 
tygodni od dnia wyłożenia listy upraw­
nionych d<; głosowania. 

T e r m i n wyborów powinien wypaść 
przed upływem sześciu tygodni od dnia 
wyłożenia listy uprawnionych do głoso­
wania. 

Listy kandydatów na radców 5 obu 
kategorji wyborczych grupy handlowej 
winny być zgłoszone na ręce przewod­
niczącego głównej komisji wyborczej w 
terminie podanym do publicznej wiado­
mości. 

Listy kandydatów na radców winny 
być podpisane conajmniej przez 75 osób, 
wciągniętych na listę uprawnionych do 
głosowania w danej kategorji wybor­
czej. 

Prócz iraieni i nazwiska podpisujący 
powinni podać miejsce zamieszkania o-
raz dokładnie wymienić nabyte świade-
otwo przemysłowe. 

Komisarz wyborczy podaje do pu-

Akcja wyborcza 
Stowarzyszenie detalistów wystawia własną listę 

kandydatów. 
W związku z wyborami do izby han 

dlowo-przcrnysłowej miejscowe orga­
nizacje kupieckie t przemysłowe rozpo 
czejły akcję przedwyborczą na terenie 
Łodzii i województwa. 

Dotychczas przeważa dążenie dio sil 
niego zblokowania &W wyborców. Od­
nośnie konferencje porozumiewawcze 
w tej sprawie oraz liczne pertraktacje 
są w toku. 

Mimo to jtfdmak wystawiiienii-e wspól­
nej fety kurflectóej. podotihile, jak to 
rrriialło miejsce przy 'wyborach do war­
szawskiej i z b y jest problematyczne. 

Dotychczas w sprawie tej wyraźnie 
opowiedz ia ło się jedynie pćcTWiSze łódz ­
kie Sitowarzyszenie dietaEstów, k tóre 
w dmiu w c z o r a j s z y m postapowiilło p r z y 
w y b o r a c h ogólmych wysunąć wiłasną 
(feta. 

S P L . E N P I 
Diii i i eastwtt! M n l H i u j i w i i i 

— 1 . — 

M ą ż b e z Ś l u b u 
Najwspanialsza komedja wszystkich czasów, 10 aktów 

powik łanych i pikantnych sytuacji. 

M ™ — — ' w r o l a c h g ł ó w n y c h : 

REGINALD DENNY 
Król humoru 

GERTRUDA OLMSTED 
Najczarowniejsza kobieta Ameryki 

GERTRUDA ASTOR 
Największa kokietka ekranu. 

— I I . — 

KOBIETA z M M DNAMI 
Wzruszający dramat źyc iowoero tyczny , ilustrujący walk? 

dwu kobiet o jednego mężczyznę, 
• — x » u » a a g y/ r o | a c h g ł ó w n y c h : — — — 1 

PAT 0'MALLEY 
Niezapomniany Wielki Książę Sergjusz z „Białych Nocy' 

o r a z 

MAE BUSCH 
Wielka traglczka ekranów amerykańskich. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CzudnowsKiego. 

blicznej wiadomości wszystkie ważne l i ­
sty kandydatów bez podpisu zgłaszają­
cych, opatrzone numerem porządkowym 
według kolei, w jakiej zostały zgłoszone, 
najpóźniej na 7 dni przed dniem głosowa 
nia. 

W razie zgłoszenia w danej kategorji 
wyborczej w przepisanym terminie jed­
nej •tylko ważnej listy kandydatów va 
ważną — głosowanie nie odbywa się 
kandydaci zaś tej listy uznani są za wy­
branych w kolejnym porządku na rad­
ców Izby, względnie ich zastępców. 

Wybory oowszechne. 
Głosowanie odbywa się we właści­

wej obwodowej komisji wyborczej. Pod­
czas głosowania w lokalu może być o-
becny przedstawiciel każdej z grup wy­
borczych, które zgłosiły listy kandyda­
tów. 

Glosowanie jest tajne. Odbywa sia 
ono za pomocą kartki. Uprawnieni do 
głosowania składają kartki osobiście. 

Każdy głosujący składa jedną kartę, 
z wyjątkiem tych, którzy głosują vi> 
imieniu osób prawnych, posiadających 
więcej niż jeden głos. W obwodowych 
komisjach mogą nastąpić prowizoryczna 
obliczenia, poczem, kartki przesiane zt» 
stają do głównej komisji wyborczej, któ­
ra decyduje ostatecznie ó nieważności 
poszczególnych oddanych kart i ustala 
wyniki głosowania we wszystkich obwo­
dowych komisjach wyborczych, W koń­
cu następuje zestawienia wyników. 

Obliczanie wyników głosowania odby 
wa się systemem de Hondta. 

Jednocześnie z listą wybranych rad 
ców ustala główna komisja, wyborcza 
listę zastępców. 

Zarzuty przeciw ważności 
wyborów. 

Każdy uprawniany do głosowania mo 
że wnieść zarzuty przeciw ważności wy 
borów do ministra przemysłu 1 handlu 
za pośrednictwem głównej komiaii wy­
borczej w ciągu dni 14 od dnia ogłosze­
nia wyniku wyborów. 

W razie unieważnienia wybojów za­
rządzone zostają jednocześnie nowe wy­
bory, które powinny się odbyć w ciągu 6 
tygodni od daty zarządzenia 1 na poasts 
wie tych samych Ust wyborców. 

Wybory zrzeszeniowe. 
Zrzeszenia gospodarcze wybierała 

18 radców do sekcji przemysłowej i 18 
radców do sekcji handlowej. Liczbę rad 
ców, którzy będą powołani przez kiri.de 
zrzeszenie ustali minister przemysłu i 
handlu. 

Komisarz wyborczy wyznaczy ter­
min, w którym mają być dokonane wy­
bory przez każde ze zrzeszeń. Powinien 
on przypadać po czasie, kiedy zostaną 
ustalone wyniki z wyborów powszech­
nych. 

Przeciw ważności wyborów, dokona 
nych w zrzeszeniu ,każdy z członków 
tego zrzeszenia może wnieść zarzuty do 
ministra przemysłu i handlu za pośred­
nictwem głównaj komisji wyborczej w 
ciągu dni 7 od dnia ogłoszenia wyniku 
wyborów. Minister przemysłu i handlu 
może unieważnię wybory w całości lub 
w części 

Nominacja i kooptac<a. 
Po wyborach powszechnych t zrze­

szeniowych następuje nominacja 6 rad­
ców przez ministerstwo przemysłu i han 
dlu. Mianowani radcowie urzędują ptzez 
6 lat. Na pierwszem posiedzeniu nowo-
obranej izby, może nastąpić również 
kooptacja 6 radców. Ostatecznie wjęc 
łódzka izba przemysłowo - handlowi po 
siadać będzie 72 radców. 

PIERWSZY WARUNEK 
dobiega usposobienia, zdrowych nerwów ( cało­
dziennego spokoju |e;t moczenie .nóg codzien w 

zctnideLi^Si M M Soli do nóg Jana. 
Idealnie wpływa na zdrowie. 

Oryginalne tylko z marką ochronną „SCO A" 
Żądać wKtedzi*. 

http://kiri.de
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U m o w a w p r z e m y ś l e 
może być wypowiedziana z dniem 

75 b. m. 
i 

Jak już donosiliśmy, zarząd główny 
związku klasowego robotników prze­
mysłu włókienniczego, omawiając spra 
wę żądania zmiany cennika w przemy­
śle włóki erwióezym i wypowiedzenia u-
mwy, przekazał sprawę tę komitetowi 
wykonawczemu do zadecydowania 

Jutro odbędzie się to posfedzene, a 
wobec wzrostu kosztów utrzymania w 
ostatnim czasie i ciągłych zatargów na 
tJe niestosowania cennika, możliiwem 
jest, że zapadnie decyzja wypowiedze­
nia umowy w przemyśle z dniem 15 b. 
m. i wystawienia szeregu żądań, mają­
cych na celu podniesienie stanu mater­
ialnego robotników, (b). 

Słomian i wdowcy , 
pilnujcie waszych mieszkań! 
Jak bardzo ryzykownem jest zosta­

wianie mieszkań w porze letniej bez o-
pieki świadczy wypadek kradzieży do-
kouuej w dniu oncgdajszytn przy ulicy 
Nawtowicza Nr. 7. 

Lokator tegoż domu p. Goldberg wy­
jechał na niedzielę na wieś do swej ro­
dziny, przyczem nie pozostawił w mie­
szkaniu nikogo. Gdy wczoraj rano wró 
d ł z letniska stwierdzi z przerażeniem 
ze drzwi mieszkania sa otwarte w po­
kojach zaś panuje wielki nieład świad­
czący o gospodarce zi'odzie.ri. Jak się 
okaZuje złodzieje otworzywszy drzwi 
wytrychem skradli z . mieszkania p. 
Goldborga futra ogólnej 'wartości 15.000 
złotych. Powiadomiony o powyższem 
urząd śledczy powziął energiczne śle­
dztwo, (p). 

Wiadomości gospodarcze. 
PRODUKCJA CUKRU NA WĘGRZECH. 

Budapesz, 6 sierpnia. 
Według oficjalnej statystyki, dotyczącej dzia­

łalności węgierskiego przemysłu cukrowniczego 
w czasie od września r. u. do czerwca roku bie­
żącego wynosiła ogólna produkcja cukru na Wę­
grzech w tym okresie czasu 1.676.375 kwintali, 
t. j . o 104.429 kwintali więcej, niż w tym samym 
okresie czasu roku poprzedniego. Konsumcja 
krajowa wynosiła w czasie od września 1927 do 
czerwca r. b. ogółem 816.560 q. cukru, t. J. o 
66.642 q więcej, niż w tym samym czasie w ro­
ku ubiegłym. Zmniejszył się natomiast w poró­
wnaniu z rokiem ubiegłym o 997 q eksport cukru 
węgierskiego zagranicę, wyrażając się cyfrą o-
gólną 591.733 kwintali. 

EKSPORT ZAPAŁEK Z CZECHOSŁOWACJI. 
Praga, 6 sierpnia. 

Czechosłowacja wywozi rocznic przeciętnie 
6 milionów kilogramów zapałek. Przed wojną 
wywóz zapałek z terytorjów, należących do 
Czechosłowacji, był poniekąd mniejszy, wyraża 
jąc się przeciętną cyfrą 5.500.000 kg. W roku 
bieżącym eksport zapałek czeskosłowacklch o-

slągnic cyfrę rekordową dzięki znacznym zamó­
wieniom, jakie czeskostowacki przemysł zapał­
czany otrzymał z Chin. 

NOWA SPÓŁKA W Ę G L O W * W AUSTR.ll. 
Wiedeń. 6 sierpnia. 

Gmina wiedeńska zamierza powołać do ży:ia 
nową spółkę węglową, która dostarczałaby wę­
giel metylko głównemu miastu, lecz i innym wię 
kszym miastom austriackim. Koła miarodajne 
przyjęły projekt wiedeńskiej gminy bardzo ży­
czliwie, wobec czego liczyć się należy z jego ry­
chłą realizacją. Gmina wiedeńska zamierza tą 
drogą rozbić istniejący kartel węglowy i przy­
czynić się w ten sposób do ogólnego potanienia 
węgla. 

STAGNACJA W WĘGIERSKIM EKSPORCIE 
TRZODY CHLEWNEJ. 

Budapesz, 6 sierpnia. 
W związku z nadprodukcją trzody chlewnej 

w Ameryce wzmógł się do tęgo stopnia wywóz 
tego artykułu do Europy, że Węgry, nie inosrąc 
konkurować z tanią nierogacizną amerykańską, 
zmuszone były prawie zupełnie wstrzymać eks­
port swcl trzody chlewnej i sadła zagranicę. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 6 sierpnia 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary — . - . CZEKI: Belgja 

124, Holandja 358.10, .357.95, Londyn 43.28.75, 
43.28, Nowy Jork 8.90. Oslo 238.05, Paryż 34 86. 
Praga 26.42, Szwajcaria 171.62, Wiedeń 125.77.50 
Włochy 46.65, Marka niem. 212.55. 

AKCIE. 
Bank Handlowy 117. Bank Polski 179.25, 

179.50, Bank Zachodni 34. 34 50. Bank Zarobko­
wy 82, Cukier 61, Firley 67, Węgiel 97. 97.50. 
Lilpop 40.25. Modrzejów 42.50, 1'arowozy 38.50, 
Pocisk 9, Starachowice 53.50, 53.25, Zawiercie 
26.50, Haberbusch 225, Klucze 7.10. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 88.25, 90.50, 5-proc. pożyczka kon 

wersyjna 67, 5-proc. pożyczka honwersyjna ko­

lejowa 61.90, 10-proc. pożyczka kolejowa 104, 
4 i pół proc. listy zastawne Tow. Kred. Ziemsk. 
52.25. 4 i pół proc. obligacje Tow. Kred. m. War­
szawy 52.75, 5-proc. oblig. Tow. Kred. m. War­
szawy 58. 8-proc. oblig. Tow. Kred. m. Warsza­
wy 71.75, 71.90, 71.75, 8-proc. oblig. Tow. Kred. 
m. Kalisza 64. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 4 sierpnia. Otwarcie: styczeń 

19.52—53. marzec 19.54—55, maj 19.55—60, lipiec 
19.47, październik 19 66—68. grudzień 19.51—56 
I notowania środkowe: styczeń 19J55, marzec 
19.61, maj 19.60, lipiec 19.45, październik 19.69, 
grudzień 19.56. Zamknięcie: loco 19.55, styczeń 
19.48, luty 19.52, marzec 19.56—59, kwiecień 19.57 
maj 1959, czerwiec —.—, lipiec 19.49. sierpień 
19.48, wrzesień 19.56, październik 19.68—70, li­
stopad 19.51, grudzień 19.44—47. 

Ł ó d ź na f i lmie . 
Prace posuwają^ się naprzód. 

'Jak się dowiadujemy prace nad rea­
lizacją wielkiego syntetycznego filmu 
pod tytułem „Łódź—Manchester Pol­
ski" posuwają się żywo naDrzód. Sfil­
mowana została - ogólna panorama maa-
sta, przejście od dworca Łódź - Fab­
ryczna do Łódź - Kaliska, szereg clia-
rakitarystycz-nych typów łódzkich, o-
gólny widok zakładów przemysłowych 
wjazd do miasta ze wszystkich stron, 
oraz gmachy świątyń. Dofconptne zosta­
ną również zdjęcia gmachów śnstyruc.ri 
użyteczności publicznej, kommiataycli 
oraz kasy chorych m. Łodizi. 

Jak wiadomo, obraz powyższy ma 
znaczenie propagandowe i wyświetla­
ny będziiic nielyliko wkraju, lecz i za 
granica- (p). 

BIURO INFORMACYJNE dla MATURZYSTÓW. 
Akademicka grupa '.pracy, mająca M celu 

przyjście z pomocą maturzystkom i maturzy­
stom, zorganizowała w naszem mieście biuro In-
iormacyjne w sprawie studiów akademickich. 

Biuro rozpoczyna swą działalność w piątek, 
dnia 10 sierpnia i czynne będzie 3 razy tygodnlo 
wo: w poniedziałki, środy i piątki od godz. 17— 
19 w lokaju biblioteki młodzieży polskiej, Kon­
stantynowska 26. prawa ofjcynaź I piętro. 

Na razie udzielane będą wiadomości, doty­
czące zapisów | studjów na niżej wymienionych 
wyższych uczelniach: 1) Uniwersytet Jana Ka­
zimierza we Lwowie, 2) Uniwersytet w Lubli­
nie, 3) Uniwersytet poznański, 4) LIniwersytet 
Sterana Batorego w Wilnie, 5) Politechnika wat 
szawska, 6) Wyższa szkoła handlowa w War­
szawie, 7) Wolna wszechnica polska w Warsza­
wie i w Łodzi, 8) Politechnika w Zurychu. 

O rozpoczęciu ndzielanla informacji w spra­
wach innych szkól akademickich, zarówno kra­
jowych, jakoteż zagranicznych, zostaną podań/ 
specjalne zawiadomienia. 

D w i e r z e c z y 
nieodzowne są dla zdobycia 
zwycięstwa w zawodach te­

nisowych : 
stały trening i "4711". Kiedy 
żar słoneczny na korcie groź 
zmniejszeniem siły uderzenia 
kiedy słabnie prężność mięś­
ni, kilka kropel wody koloń-
skiei "4711" orzeźwi i sił no­
wych doda w dalszej walce 

o przewagę, 
Prawdziwa tylko z marką 
ochronną "4711" (Etykieta 

Niebiesko-Złota). 

Obeznany z bilansowością. wykwalifikowany, zaufany 
buchalter poważnej hurtowni włókienniczej da 

plus połowę pierwszej pensji, ewentualnie inne jeszcze do­
datki pieniężne za wyrobienie odpowiedniej lub mniej odpo­
wiedzialnej posady w pierwszorzędnej, szanującej się, stosun 
kowo nieźle za pracę wynagradzającej firmie lub instytucji. 
Prima referencie. Dyskrecja wymagana i zapewniona słowem 
honoru. Łaskawe oferty sub, „Dwieście" przyjmuje admin. 
„Republiki" 762-9— 

XXXXXXX3T(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXlOOOOtXX» 
ocxxrxxxx}ocoooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

O F T F L T F L N I 

powierzchni około 30 mtr. 
z ciśnieniem 6 atm. 

I I I I I K I I . I I P O S Z U K I W A N Y . 
Oferty sub „D. A." do Biura Ogłoszeń 

S. FUCHS, Piotrkowska 50. I 
EX>r̂ XXXXXXXXXXXX>RXXXXXXXX>OOC<XX)CX}COCO» 

mit ologne 
Generalny zastępca na Rzeczpospolitą Polską: Zygfryd Bocliner 1 S-ka, Dziedzice 

JEBYWY SPECJALNY (CO UUI EGZYSTUJĄCY) ZAKŁAD 

K C F I R U L € T Z W I R J € G < > 

leSIGĄUNY 
WYPIC MOŻNA 

NA MIEJSCU. 
POSTAWA DO DOMM 

NA ŹA DAN U 

MARUTOWłCZA{DZI£lS?A) 6, TE U AV WW, 
mm^^mmmmmmmmmmtmmwm^mmmmwmwmmmmmmmmwmmmmmmwmmwmmrmM 

d o f a b r y c z n e g o b i u r a w y p ł a t . 
Oferty sub. „D. A." do Biura Ogłoszeń S. Fuclis 

Piotrkowska 50. 

Dr . med. 

D. Mliii 
Spec. chor. uszu. 

nosa, gardła i krta­
ni 

PIOTRTOWIFO 68 
telef. 12-20. 

p o w r ó c i ł 
przyjmuje od 10-12 
i od 5—7 po poł. 
Niedz. od 10-1 p.p. 

OBSZERNE WIDNE 

p i w n i c e 
EWENTUALNIE Z MAŁYM PARTERO­

WYM LOKALEM 

Oferty sub „PIWNICE" do administracji 

FRYZJERZY 
zdolni, damscy i męzcy oraz manicu. 
rzystki mogą się zgłosić do nowootwie* 
rającego się zakładu przy Zawadzkiej 8 

unieważniam wek­
sle podpisane lub 

tyrowane tym 
nazwiskiem Rubin 
Pakuła, lub S. Pa­
kuła, Tomaszów 

Maz. ul. Kramarska 

2 0 z ł o t y c h 
n a g r o d y ! 

Zaginął mały piesek 
o cienkich nóżkach 
długich uszach, ca 
ły bronzowy, mała 

brodawka koło 
pyszczka. Sz. Hir-
szyn Wschodnia 27 

OLĘ 
rzadką do smarowania dachów, tek­
turą smoiowcową w przednich gatun­
kach, oraz pak i lepnik poleca: 

Fabryka Przetworów i Tektur Smołowcowych 
HENRYK LUBAWSKI i S-ka 

Łódź. ul. Juljusza 25, tel. 59-24. 

JESTEŚ UIUNTIU? 
Sukienka zniszczyła się pod 

pachami?, ręce 
masz wilgotne. Nogi ci się pocą. 

»»• niezawod się stosui 
ny środek od P O T U , 

Opatentowany przez Urząd Wynalazków Rzeczpospolite! Pol 
skiej za Nr. 6944 jako ostatnie słowo chemji kosmetycznej 
w dobie obecnej. Ż ą d a ć w s z ę d z i e . 

•rxrTiTXTrxra3Drjtx JLŁJ. % 11 JiprjLJU JJUI juuuuut 
do sprzedaży Radiood­
biorników, znający miej­

scową klijentele, 
P O S Z U K I W A M Y 

Oferty sub. „RADJO" do Biura Ogłoszeń S. Fuchs 
Piotrkowska 50. 

S Z O P Y 
z oddzielnym placem przy ul. Główno) 
nadające się na różnego rodzaju przed­

siębiorstwa 
s ą d o o d d a n i a 
Wiadomość: telefon 50-42. 

i inne, Kliknie Irikotinowe i t. p. 
przyjmuje do reperacji , 
ul. 6-go lerpnla 76, 1!1 piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkania 

KUPUJĘ 
I sprzedaj; 
różne używane me­
ble, dywany, maszy 
ny do szycia i do 
pisania, samowary, 

futra ubrania i róż 
nc sprzęty domowa 
A. WAJCMAN 

Narutowicza Nr. 19 
m. pr. Sienkiewicza 
Nr. 29. 29 

Obsadzamy 

miejscowych repre­
zentantów we wszy 
ólkich miejscowo­

ściach Polski. Paao 
wie i Panic wszyst­
kich stanów, refle­
ktujący na stały do 
chód miesięczny, ze 
chcą się zgłosić z 
podaniem zawodu 
etc. do Dyrekcji 

„SANATOR" w Byd 
goszczy 13. Markę 
na odpowiedź załą-
cAzć. 15 

Poszukiwany 
większy lokal 

dla Stow. Sportowego 
Oferty z podaniem ceny »ob. „Sport* 
składać do biura ogł. S. Fuchsa, Łódi 

.. Piotrkowska 50. 

Kupię kilka 

I ta i in t 
klapowych 72 CT>l szer. W ado-
mość: tel. 36 65, od godz. 12-1. 

OTWOCK 
Pensjonat „JULJANÓW" (Anny Gwirc 
manowej z Łodzi) poleca pokoje słonecz-
ne, urządzone według ostatnich wyma­
gań koi. fortu i higieny. Kuchnia fran­
cuska. \.<rkwmtna. Ceny przystępne 
•dres: Mlądzka 24. UL 60. 
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) W Ł A S N Y D A C H < 
o godzinie 4-ej po południu nastąpi o t w a r c i e mego , 

M A G A Z Y N U O B U W I A ^ ^ M T O K A T L I 

przy ul. P I O T R K O W S K I E J 1 6 1 (dom własny) SANDBERG 

KINO SPÓŁDZIELNI 
Pracowników Państwowych 
Komunalnych i Snołecznych 

w ŁODZI 
u l . SienKiewicza Nr 40 

„ G e h e n n a M i ł o ś c i " 
Od wtorku 
7 go do po 
niedziałku 
13 sii.rp-
nla wł 

s. 

DR MED. 

Specjalista chorób 
Skórnych I wenę 
rycznych l włosów 
Gabinet Rentgena 

światlo-leczinczy 

oLPiotrkowska 144 
róg Ewangtellckiel 

T e l 29-45 
Przyjmuje: od 8-2 
6-8 Dla pań od 

dzielna poczekalnia 
od pn 

Dr. m e d . 

Lubicz 
Ceglelniana 4 3 

Tel. 41-32. 
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób-
skórnych, wenerycz­
nych i moczoptcio. 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g.8 4o 10 rano 
i od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczekał 
nia. 

Dr. med. 

BRAUN 
p o w r ó c i ! 

południowa JA 23 
UL 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—11 
r«io i od 5—8 pp 

Dr. 

J. PIK 
Wólczańska 5 7 . 

Telefon 23-77. 
PARTER 

Chor. nerwowe 
I wewnętrzne 

Psychiczne leczenie 
cierpień duchowo 

nerwowych. 
Przyjmuie od i2—1 
5 —V dla nieiamoz-
nych ceny lecznic 

p o w r ó c i ł . 

D r . m e d . 

Siu 
Dl. N o Sierpnia 

(Benedykta) 16. 
chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje w sier­
pniu od 10 do 12, 
przed poł. i od 
7 do 9 wieczór, 

W niedziele i święta 
od 10 do 12-ej. 

D o k t ó r 

LE 110 
powrócił. 

MoniuszKi 11 
m. 3 tel- H-05 
przyjmuie od 8—10 

i od 6 - 8 . 

Dr, med. 
s. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

MoniuszKi 5, 
Selef 70 -50 . 

Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8, panic 

od 3—4. 

Dr. m e d . 

Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 
, telefon 64-21. 

Przyjmuje od 11-12 

Dr. mad. 

PiotrKowsKa 
Nr. 17. TEL. Ml 
Akuszerja i choro­
by kobiece. Przyjra' 
od 3—5 i 7—8 p.p. 

Dr. m e d . 

L 
choroby uszu. [nosa 
i gardła, przyjmuje 
wyłącznie w Lecz­

nicy „VITA" 
Piotrkowska 46 
telefon 47-44 

od 1—2. 

DoKtór 

Klinger 
Choroby wene­
ryczne, akórne 

I włosów 
leczenie lampą 

kwarc. 
Andrzeja Nr. 2 

Teł. 32-28. 
Goddny przyjąć: 

od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wniedziele i swię-

od 10 — 12 

Doktór 

Choroby akórne 
weneryczne I 

moczoplclowe 
P O W R Ó C I Ł 
Gdańska 42. 
godz. przyjęć od 
8.30-10.30. 1-2.45 

i 8 - 9 w. 

Doktór 

specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

niotrkowska 99. 
f TEL. 44-92 
przyjmuje od 1 — 4 
ppoL i 8—9 wiecz. 

Lekarz - dentysta 

f. 
przyjmuie w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

I t . 
Z powyższym kapi­
tałem chcę przystą­
pić do solidnego 

przedsiębiorstwa, 
Pożądane szozegńto 
WE oferty pod 10000 

Żądajcie wszędzie 
łóżka polowe skła­
dane „ P J l m a - f a -
t e m " za które gwa 
rautujemy na 3 lata. 
Stale na składzie: 
łóżka metalowe, a-
merykańskie, polo­
we 1 łóika-stół. 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 
oraz materace wy­
ścielane i miękkie. 
Północna 2 4 , 

te l . 31-85. 

Kupno ' 
>przada: H 

Ford prawie nowy 
na chodzie do 

sprzedania. Wiado­
mość Wodna 28. 9 

ianino Zajlera do 
wynajęcia lub 

sprzedania. Wiado­
mość Piotrkowska 

85 m. 5 od 3-5. 7 

Sklep z pokojem 
i kuchnią sprze­

dam. Wiadomość Po 
łudniowa 49 miesi -
kanie 1. 

kazyjnic do sprze 
dania fortepian 

w dobrym stanie. 
6-go Sierpnia 76, 

godziny od 9 do 12 
od 5 do 8 Emilia 
Siedlecka. 9 

Najkosztowniejszy film 
europejskiej produkcji 

obecnego sezonul ( O ^ I O W ) 
Golgota niedoświadczonego dziewczęcia w 10-ciu aktach. Wystawa filmu tego przechodzi 

wszystko widziane dotąd. 
W rolach głównych: IWAN PETttOWICZ jako porucznik Orłów. Vlwlan Gibson, 

Ewl Ewa. Bruno Ka >tner I Aleksander Georg. 

S P I E W Y B l u ^ S r H S ó . c i Z Y G M a N T A U L L A S A , 
który wykona z towarzyszeniem orkiestry szereg romansów rosyjskich. 

Haslęsny progiam: , M I Ł O S T K I " 
pg. Reinholda Scbnutzlerą. 

Z powodu remontu kina wyświetlać 
się będzie TYLKO DWA SEANSE 

DZIENNIE 
W O G R O D Z I E 

l-szy o g. 7.30 1 2-gi o g. 9,30 W, 
począwszy od dnia 7-go sierpnia r.b. 

KASA CHORYCH 
m. ŁODZI 

przypomina PP. PRACODAWCOM, sporządzającym wykazy potrąceń 
składek na rzecz Kosy Chorych we własnym zakresie (t. zw, firmy 
samoobliczające), ze wy -*zy potrąceń za miesiąc bieżąc ,i 
winny bv< bezwarunkowo nadsyłane najpóźniej do 
dnia 10-go następnego miesiąca włącznie-

W związku z powyższem uprzedza się niniejszem PP. PRA­
CODAWCÓW, je w razie nadesłania wykazów po upływie oznaczo­
nego terminu. «rcyw f aj aamoobltczan a swłade* na r*ecz 
Kasy będrle Im o e*>r*ny bezwzględnie, a sltładic tym 
PP. P.JACOJAWCOM Kasa wymierzać bodzie za po 
mocą list płatniczych. 

Jednocześnie Kasa Chorych m. Lodzi w związku z ma|ą-
ceml się odbyć wyborami do Rady Kasy podaje do wiadomości, ze 
w razie nienadesłania wykazu potrąceń za miesiąc lipiec r. b. do 
dnia 10-go sierpnia tegoż roku. niezależnie od utraty wskazanego 
przywileju samoobliczania składek, liczba zatrudnionych przez 
P P . P R A C O u A W C ó * w miesiącu ilpcii pracowników, 
<ako podana z opóźnieniem, nie bedzie wzlata pod 
uwagę przy ustalaniu ilości głosów, przysługujących 
Im Jauó wyborcom z pośród pracodawców 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. te l . 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-cj po poł Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, katu, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cową Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

1 mosty. 
W niedziele i święta do godz. 2 po p. 

„Czystość" 
Piotrkowska 44, telefon 67-45 

przyjmuje cyklinowsnie, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur i pokc 

Czyszczenie szyb 

P O T i N r l f e M I Ł Ą W Ó f ś . 

.RĄK NÓG i PACH 

•fi -•dsuw-MHyrm'ZASTĄP/MY•:• 

AL ^ O L A S I L ••AP.KoWAi.5Ki'' 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diplomee de l'Universjte de Bcautć Peris 
Ceglelniana 19, m. 8 Tel. 6 0 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elekt*ol zą 
elcktroterapja „Solux" Przyjmuje do 

O—awiecz. 

Dr. B. DONCHIN 
Specjal ista chorób oczu 

powróci ł do kralu 
przyjmuje poniedziałki, wtorki, środy 

czwartki od 10—1 i od 4—7 po poł 

U l . M o n i U S Z k i 1. Telefon 9-97 

SPKZFDAJEMY T A N I O 

MASZYNY 
żakardowe, 

40"-ki, do krosien tkack mechan. 
Szczegóły telef 15-51. 

potrzebna kasjerka Hokój w nowo-wy-
a do Kmo-teatru z I budow^ej części I 
kaucją 1,000 zł O. domu 2-e piętro, 
terfy skł. do ninlej- wejście wprost ze | 
szego pisma pod schodów od Gospo-

„Kasjerka 1000" 10 dorza do wynajęcia | 
——' Przejazd 52. i 

w MOWY KATALOG 
araz do wynaję- Nr. 21 wy dawni 

Narutowi- ** cia 2 pokoie z ctwa „Pomoc Szkol-
E. Jakóbo- clektrycz. oświetlę-na", znacznie uzu-

| niem w suterynle pełniony, wyszedł 
i i- przedsiębiorswo z druku. Na żąda-

Poszukuję wymów- W«8 {loraość na miej nie wysyła wydaw-
nych agentów SC.U' zawadzka 18. nictwo kalalog oraz 

dla ratalnej sprzeda ?i , . y n a 1 P '« t r o u P' okazowa książkę 
ży obrazów religij- " 
nych wprowadzo' 

Potrzebny subjekt 
do zakładu fryz- 5[« 

jcrsldego. Nflrutnwt.. 
cza 5 
wicz 

[zona do wynaję 
l clą Nawrot 26, 

5. gratis. (Pierw<izeń-
a» ctwo czytelniom). 

Adres: Wydawnic­
two „Pomoc Szkol­

na" H. Weinera, 
Warszawa. Bielań­
ska 5-31 15 

8pec|alłatka języ­
ków obcych U 

ufet do wydzier­
żawienia w Ki-

no-teatrze. Zgierska 
Nr. 26 10 

nych u klilenfelł 
chłopsko-robotnl-

czej, od zaraz. Za­
robek zapewniony. 
Zgłoszenia między 
3—4. Al. Kościusz­
ki 69/13. 8 

Pierwszorzędnych 
agentów zapro­

wadzonych w bran­
ży wódczanej, po- dzielą łatwą'metodą Doszukuję na pier-
szukule na woie- niemiecki, francuski * W S Z Y numer hi-
wództwo Łódzkie teoretycznie i prak- P°t l'ki pożyczkę w 

b, poważna fabryka tycznie. Miesięcznic s u m i e ** 5 0 0 0 (P'?c 

wódek f likierów. 8 zł. Oferty do Re- <ys'Ccy) na przeciąg 
Zgłoszenia między- puhliki sub. „Spe- 3 miesięcy, warun-
3—4 g. Aleja Koś- cjalistka" 7 ki * procent od 
ciuszki 69[13. , t umowy. Zgłoszenia 

Wademoiselle M a - W

n

B c J m i n s ł ? ^ ?°? 
rie en.cigneaS-"P°ra W s r o d m i e 4 -

• ny i robotnik do glais francals a l l e - C l U ' 
mechanicznej stolarmand. Traugutta 2 
nł na robotę maszyl fr. 31 

nową Brzezińska 
Nr. 72. 

lac z bocznicą biu 
rem. telefonem, 

nadający się dla 
wszelkich przedsię­
biorstw, na dogod­
nych warunkach od 

„„..»...«. . Zaraz do wynajęcia 
dziewczynki do prak s lc i m . Przyjmuje tot oferty uprasza się 
tyki u pudełkarza.... wszelkie tłumacze- p o j „Plac" do ad' 

nia. Wólczańska 10 „Republiki". 

P
Koresponduje W 

językach: pol-
otrzebni chłopcy Mm. niemieckim 
do wózka, oraz f r a n c u s k i m ; a n g i e i _ 

Wólczańska 52, fab­
ryka pudełek 

Szofer poszukuje 
posady z prakty-

m. 15, front II pię­
tro, godz. 14-16. 8 Uwagalll .Cel Przy 

jacielski" Ust na 

W ciągu miesiąca poczcie B.T. 10 
i pod gwaran- - .. 

kicjkolwie bądź ma c ] ą wykluczającą '. n t e l jgentny przy-
szynie. za umiarko- absołutnie wszclUje | n a d o b r c m 

waną cenę Oferty ^ y k o wyucza pra M a n o w i s k u . lat 43 
proszę składać do v<ur*m<> 

adm. 
dla „zdolnego" 

Sklep spożywczy z 
jednem mieszka­

niem do sprzedania 
Wiadomość: Kon­

stantynowska Nr. 25 
Wojnberg 1 p. 9 

P 
otrzebna służąca 

3 z dobłemi świadec-
t wami. Piotrkowska 

199. mieszk. 26. 7 

EKSPEDIENTKA z KIL. 
h> KULCTNIĄ PRAK. 
TYKĄ BRANŻY OBUWIA 
nej PRZYJMIE NATYCB 
MIAST POSADĘ. Ofer­
TY DO ADMIN. POD 
.,W. W." 7 

P oszukiwana ener­
giczna panna do 

5-Ictniego chłopczy­
ka na przyegodmą 
Nowo-Cegielniana 

Nr. 19 m. 10 od 
3—4. 8 

floszukuję szofera Maszynistka z do-
™ a , t a k t o w k « ' . brą znajomością 
Wiadomość Wól- francuskiego i an-

czańska Nr. 77. Do gielskigo potrzebna 
z rca wskaże. 8 jako siła zastępcza. 

Pznfer-mechanlk do wykluczona. Oferty 
t l ciężarowego au- w y a z * wymagania-
ta poszukuje posa- rai > odpisami świa-
dy. Oferty dla „B. dectw lub relerancji 
D.". 9 ,«ub „H.W. 44". 10 

pokój umeblowany 
I z osobnym wejś­
ciem wprost ze 

schodów z telefo­
nem do wynajęcia. 
Kilińskiego 44 inż. 
Minc. Od 1U—1 i 
od 4—7. 

floszukuję szofera Maszynistka z do-
™ a , t a k t o w k « ' . brą znajomością 
Wiadomość Wól- francuskiego i an-

czańska Nr. 77. Do gielskigo potrzebna 
z rca wskaże. 8 jako siła zastępcza. 

Pznfer-mechanlk do wykluczona. Oferty 
t l ciężarowego au- w y a z * wymagania-
ta poszukuje posa- rai > odpisami świa-
dy. Oferty dla „B. dectw lub relerancji 
D.". 9 ,«ub „H.W. 44". 10 

iJjokój umeblowany 
a w centrum, od­
dam dla Pana, Wia 
domość: Zachodnia 
68 m. 3 rano do»U 
i od 1—3, 

Dotrzebni fryzjer !p°s*ukuję jakiejkol 
I męski i damski j • w i o k posadyi 
| fryzjerka. Główna ' . z n a t n Ś^townle 

iJjokój umeblowany 
a w centrum, od­
dam dla Pana, Wia 
domość: Zachodnia 
68 m. 3 rano do»U 
i od 1—3, 

Jn " ' J C M p r a stanowisku, składać do V i y c i m c n a s a m o - , w ł c 

„Repubhki' azielnegobuchaltera , E ' J , , wy^dają-
• bilansistę rzeczozn. e k a w n i e f z braku 
- z wyższem wykształ r n a i o m o ś c i ( pragnie 

centem i kontrol. . d r o g ą p o i n a 6 
syndyk, przemysł.- c w d ó w k ę lub 
Kończącym śwladec o d k c (chrześci-

iw». - Przyimuie k , p r l y s t o i n , J n 

również zlecenia bu u l i s , n ł l ł ą j d o brze 
chalteryine. bllanso- , . b u d o w a n n J a t 30-
we I ręwjzyine. — < 0 < w c e l u u p r z Y j « m 

Kobieta posiadała- Bliższych informacji n i e n l a J e ) { s o b i e 

CA Interes przyj- w poniedziałki, wtor ł E a r l y ł _ y i y c i Ł O-
MIC solidnego pana KI, środy i czwartki f proszę składać 
DO wspólnego poko ' / . B - W W ECZÓR. D O J ^ , , R C . 

I ju ul. ŁOWICKA N.R 4 Biuro Buchaltery|nc U k . , 9 3 m r 

M. 6 na Zarzewie, j Rewizyjne. 1 iotr- r. 
kowska 183 I p. 

Uczenice de pra­
cowni ręcznych 

robót potrzebne. 
Wiadomość Piotr­

kowska 79 mieszka­
nia 1. 

Nr. W 

Stenografji listowne 
najdoskonalsze 

wyuczenie: Instytut 
ograiiezny War 

szawa. Krucza 26. 
(Również lektura). 

31.Vll 

tudent wyższego 
I « semestru udzieia 

Zaginął weksel pi 
zł. 100 płatny w 

Łodzi dnia 15J8 

Chłopi* 
ki i 

liec na posył-
do sprząta, 

tania potrzebny. 
Odol Lipowa 47. 

ską oraz stenografię 
Piszę biegle po nie 
miecku. Łask. of. 
do Adm. .Republiki' 
•.ni'. MKoraspond*n. 
cja, 

1-2 we pokoje dp 
wynajęciu osobna 
wejście elektrycz­

ność i centralne o-
grzawanle. Of. dla 
„R. U." 12 

metodą skróconą, ca Mendel Tron na 
Przygotowuje do e- zlecenie zlecenie H 
gzaminów, Polskie- Lewkowicza, weksel 
go szybko wyucza niniejszy unleważ-
Gdańska Nr, 23 m 2 njam Szerman. 
front 1 piętro. 30 •• - u>* 

cjkowski Andrzel 
zgubił- książkę 

Kasy Chorych WY­
daną w Łodzi. 8 

Redakcja i A d m h n s j r a c ^ 49. 'Godz iny przyjęć: Redakcji 6 - 7 po pol, Tclofon Ad m i ns t rac i i : 2214, Telefony Redakcji':" 27-24,' 3G-43. 36-44. 
• r»OmilBr«l»=g=»«e wszystkimi dodatk 

\n\mm\ Hepiimikl 
JCxpresa" I „Republika 

wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
• I - 4.50. za odnoszenie do domu 40 gr.; z pi/e-

syłką POCZT, w kraju zt. 520. zagranice zt. 7-20. 
WRAZ • odnoszeniem S ZŁOTYCH. 

Ogłoszenia: ZWYC2*JNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSC|£j 40 *» 
za wiersz mil. (na str- 4 szpalty NEK.RGLOOI I NADESŁANE W gr za wwrsr. raf. 

. A _
 1 , 8 g U

-
 4 S ł

P '
ł

- Zaręcz. I zaślub oo eksde 1C t l . Zamieła-o e o 50 pt. Z t g t o 10)) j t 
Clrołej. Za terminowy drak oglosteo adm. ale o dpowl^a. Drobne 10 er. Postnk. pracy 5 gr Nałnmleftat 80 KU 

W•il iW.i l • .W>«vdwai»w HoimK, itf4**tnu Wackw SałAUkk, 
-•• ; —I niw f"̂ u 
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